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Wybory do Rady państwa. 


W sobotę wieczór odbyło się zgromadzenie 
wyborców miastu Lwowa, na którem miało się 
przedstawić kilku kandydatów na deputo- 
wanych do Rady państwa. Ż kilku tych kandy- 
datów stanął jednakże tylko dr. Karol Lew a- 
kowski. Dr. Smolka nadesłał Ist, w którym 
przypomniał wyborcom, że wyznaje zawsze te 
same zasady, dla których bywał dawniej że 
Lwowa wybierany, zaś dr. Kubala, p. Roma- 
nowiez i dr. Rutowski, także listownie 
oświadczyli, że we Lwowie kandydować nie 
myślą i podziękowali za pruwdziwy , ZASZCZYŁ, 
jakin było wezwanie do kandydowania ze sto- 
iey krajn. f 
i 8 Soe odpowiedział następującem 
pismem, adresowanem do prezesa Komitetu, dr. 
Piotra Grossa: 

Dostojny Prezesie ! | 

Na otrzymane w: zoraj wezwanie, abym stanął 
przed Szanownymi Wyboreami miasta Lwowa, 
jako kandydat na krzesło poselskie do Rady pan- 
stwa, mam zaszczyt odpowiedzieć, że jakkolwiek 
wezwanie to bardzo wysoko sobie tenię, jedna- 
kowoż żadną miara uczynić mu zaduść nie mogę. 

'A ponieważ pragnę, aby „między Szanowny mi 
Wyborcumi, którzy mnie już dwukrotnie wybo- 
rem do Sejmn zasz-zycili, a mną nie NIe pozo- 
stało niewyjaśnionem, przeto pozwolę sobie po- 
wody mego jostuuowienia Z calą szczerością 

owiedzieć. y 
"Alga samego początku ruchu wyborczego opinja 
publiczna we Lwowie wskazuje jako jedynych 
kandydatów Ekse. dr. Smolkę i dr. Lewakow- 
skiego. Qzyniąc dziś zadość wezwaniu Szano- 

'wnego Komitetu, oczywiście stawiałbym moją 
kandydaturę przeciw jednemu z dwóch dotych- 
zusowych posłów. 

i EO. do 6 Lewakowskiego, to według mego 

 sumiennego przekonania, u mie wątpię, że Je 
wielka większość Wyborców m. Lwowa podziela, 
spełnił on mandat w zeszłym roku mu powie- 
rzony, w sposób godny, niezawisły, użyteczny, 
odpowiadający dążeniom patrjotycznych Wybor- 
ców stolicy kraju. Byłoby więc z mej strony go- 
rzej niż błędem, gdybym przeciw niemu miał 
stawać, zwłaszcza, że nałeżymy obaj do jednego 
cbozu politycznego. Co więcej, w obee namiętnej 
nienawiści, z jaką się na niego rzuca obóz bez- 
względnie miuisterjalny, uważam wybór jego 
jako kwestję honoru naszego stronnictwa, Aà 
wszelki krok z mojej strony, któryby mógł być 
tłumaczony jako przeciw niemu skierowany, byłby 
tylko potwierdzeniem zarzutów, jakie siropnictwu 
naszemu zawsze przeciwnicy czynią, iż nawet 
we własny obóz wprowadzamy anurchję i kar- 
noś.i zachować nie umiemy „Aa 

Pozostawałoby więe tylko postawienie kan: 
dydatury mojej obok dra Lewukow skiego przeciw 
JEks. dr. Smolce, co znaczyłoby narażać się na 
Łiechybny upadek, u mogłoby nawet i towarzysza 
mego za sobą pociągnąć. Wt-dy bowiem obóz 
beuwzględnie ministerjany podniósłby taką prze- 
ciw nan obu agitację, że zwycięstwo byłoby 
bardzo wątpliwem, Nie chege tego tryumfu zgo- 
tować przeciwnemu stronnietwu, nie chege Z dry- 
giej strony narazić się na zarzut, iż osłabiam 
szanse dru Lewukowskiego, którego popierać jest 
nietylko moim obowiązkiem, ale i najszez: rszą 
na głębokiem przekonaniu opartą chęcią, nie 
mogę żadną miarą stawać we Lwowie jako kan- 
dydat, i Wa. 

Oto, ubsulutnie szczere wyznanie powodów, 
dla których wezwaniy szanownego Komitetu nie 
czynię zudość. Ba cpe wyłącznie pubhcznej, u 
nie osobistej natury, i płyną #4 sumiennej rozwagi 
nad tem, czego odemnie obeca Sytyacją wybor- 
cza we Lwowie wymaga. Nie wątpię, że SZano= 
wni wyborcy miasta Lwowa zechcą pobudki te 
zrozumieć i ocenić i na chwilę wątpić nie będa. 
że ponowny z ich strony cbjaw zaufania przez 
wybór mój do Rady państwa byłby dla mnie 
nujwyższym zaszezytem, gdyby wyższe obowiązki 
nie nakązywały mi, obecnie po zsszczyt ten nie 
sięgać. Najgoręcej zaś pragnę, aby stolica wybo- 
re dra Lewakowskiego utrzymała się w konse- 
kwencji swego zeszłorocznego wyboru i silny 
dala wyraz politycznym swym przekonaniom. 

Racz do-tojny Prezesie pismo to podać da 
wiadomości Zgromadzenia Wyborców i przyjąć 
wyrazy najgłębszego szacunku. 

Po odezytaniu listów wystąpił na trybunę p. 
Lewakowski i przemówił jak następuje : 

Posłuszny wystosowanemu do mnie weżwa- 
niu Komitetu wyborczego, staję powtórnie przed 
Wami, nie w celu wygłaszania mowy kandydu- 
ekiej. albowiem przekonany jestem, że żadne po- 
pisy oratorskie nie zdobędą mi zaufania wybor- 
ców, jeżeli go dotąd nie posiadam, ale w celu 
zazuwzesiu ducha karności w naszym własnym 
obozie, u zarazem złożenia dowodu, jak bardzo 
mi zależy na każdem zbliżeniu się do wyborcow 
; wysłuchaniu ich życzeń i zapatrywań. 

Do tegu co wypowiedziałem jako moje prze- 
konania roku ubiegłego, nie mam co dodać. Nie 
stawiałem programu, bo wówczas stając jako 
kandydat na krótką sesję, uważałem toza rzecz 
niestosowną, a zresztą uważałem za rzecz wła- 
ściwą, ażeby program wyszedł z łona stronnictwa, 
do którego należę, albowiem jako taki miałby 
większe znaczenie i doniosłość. Skoro to nastą- 
piło, a program ten mieści w sobie prawie wszy- 
stko to, co wypowiedziałem w mojej przeszłoro- 
eznej przemowie, we formie krytyki stosunków 
naszych, nie potrzebuję go powtarzać, bo z góry 
do niego się przyznawałem. 

Moje zapatrywania na nasz stosunek do Au- 
strji, nasze położenie we Wiedniu również wów- 
zas wypowiedziałem, a to co pominąłem, stara- 
em się uzupełnić w mojej przemowie relaeyjnej,, 
p ile to było możliwe. 
Czy się tego zapatrywania i tych przekonań 


> przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
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« przesyłka pocztową za granica, do całych Niemiec 
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We Lwowie Wtorek dnia 2. Czerwca 1885. 


trzymałem sumiennie jako poseł, waszą rzeczą 
osądzić. f 

Miałem robie za obowiązek święty jako po- 
seł wypowiedzieć otwarcie moje przekonania o 
położemu naszem iz góry zapowiadam, że pragnę 
tylko na podstawie tych moich przekonań być 
wybranym. í 

Ani słowa też nie odwołuję z tego co tu wam 
wypowiedziałem w obudwa przemowach. Ale 
korzystałem z okazji, ażeby z oburzeniem odrzu- 
cić zarzut, że wystąpiłem przeciw jednej klasie 
społeczeństwa; dość jest i tak waśni pomiędzy 
nami, szerzyć tę waśń byłoby zbrodnią. Powie- 
dziano mi, że wystąpiłem przeciw szlachcie! jak 
u jednej strony jest Śmiesznością tylko u nas 
praktykow.ną, wyciągać dawno pogrzebane ha- 
slu, które w pośród narodów żyjących pełnem 
życiem politycznem już nie istnieją — tak z dru- 
giej strony jest fałszem, jakoby większa posia- 
dłość ziemska była w rękach prawdziwej 
szlachty polskiej, ta bowiem tylko małą jej część 
posiada. 

Ja przypomniałem wam fakt, że dola na- 
szego kraju spoezywa w rękach jednej części 
naszego społeczeństwa, tj, wyborców z większej 
posiadłości, fakt niezaprzeczony, że ta część nie 
dała dowodów, ażeby umiała była bronić odpo- 
wiednio interesów naszegu narodu, kraju na- 
szego. 

Uczyniłem to w celu, ażeby przed wybora- 
mi, które przeważnie w ich ręku spoczywają, 
oeknęli się i usunęli braki — zaś z drugiej 
strony pragnąłem rozbudzić żywszy udział w 
pośród wyborców mie skich, ażeby przez sto- 
sowne wybory utworzyli mniejszość znaczniejszą. 
któruby zorganizowana z pewnością wpłynęła na 
postępowanie Koła. 

Ci, którzy sądzą, że wystąpieniem tem, w 
razie mojego wyboru utrudniłem sobie stanowi: 
sko w Kole, są tego błędnego zapatrywania, że 
w życia politycznem, słówka grzeczne i dwuzna- 
czne wystąpienie, odnoszą sukcesa — tak nie 
jest — stronnictwa polityczne, skoro czują swą 
siłę — łamią przekonania i ludzi, a nawet i za- 
Bady, byle dojść do celu; — dalej to, eo tu wy- 
powiedziane, było tylko słabym echem tego, co 
koledzy moi w Kole odemnie słyszeli — nie 
miałem więc wiele do stracenia; — z drugiej 
strony, moi panowie, zapewnić was mogę, że wy- 
chodzą: z Koła, wyniosłem nietylko szacunek 
wszystkich bez wyjątku członków jego, ale na- 
wet przyjaźń wielu z moich najzasiętszych prze- 
ciwników. 

A zresztą moi panowie, ja stoję przed wami 
jako kandydat na posła z miasta — innego man- 
datu nie przyjaąłbym, cho.iażby mi go ofiarowa- 
no. Obowiązkiem moim jest mówić prawdę, bro- 
nić interesu moich wyborców, o ile się to z na- 
szą myślą narodową i z dobrem ogółu zgadza; 
nie dbam o to, czy się kto gniewa, lub nie. 

Mandat ten najpiękniejszy i najzaszczytniej- 
szy, klbowiem mandat z rąk klas pracujacych — 
nietylko tych, którzy pracują szydłem, młotem i 
pługiem, ale i tych, którzy pracują piórem i sło- 
wem, a których dola jest jedną. przyjmę z wdzię- 
cznościa. 

Los ich popierąć, stawać w obronie ich ży- 
czeń, wszedzie i zawsze uważam za wzniosłe 
zadanie, któremu odpowiem i wierny pozosianę 
skoro mię swym zaufaniem zaszczycicie.* 

Po kilku interpelacjach zgromadzenie uchwa- 
liło na wniosek p. Rewakowicza następująca re- 
zolucię : wg, o 

Wyborey miasta Lwowa, zgromadzeni dnia 
80. maja 1885 roku upraszają reprezentację kraju 
w Radzie państwa, aby w interesie zapewnienia 
sknte'znej kontroli nad sprawami publicznemi 
poczyniła stosowqe kroki i qołożyłą wszelkich 
stąrań celem ; 

1. Zniesjenia stempla dziennikarskiego ; 

2. Zmiany ustawy prasowej w kierunku 
skusowania tak zwanego postepowania objekty- 
wnego : 

3. Zapewnienia swobody konstytucyjnej dla 
zgromadz'ń publicznych i stowarzyszeń ; 

Zabezpieczenia swobody obywatelskiej 
przy wyborach od nacisku organów i władz adosi 
nistracyjnych. 

Wyborcy miasta Lwowa wyrażają nadzieję, 
że szczególnie posłowie stolicy zajmą się popar- 
ciem tych naglacych życzeń. 

Wywiązała się jeszcze dyskysją o nieszczę- 
sznym fiskalizmie, poczem przed godz. 9, wieczór 
zgroniydzeni się rozeszli. 

Dr. Gros zarządzi przed wyborami jeszcze 
jedno zgromadzenie wyborców, 

| Ea nc 


Słychać, że lwowski Komitet przedwyborczy 
zamierza zaprosić dra Piotra Grosa do ubiega- 
nia się o mandat p'selski z miasta Lwowa. 


Ze sfer ruskich dochodzą nas dziś następu 
jące wiadomości: Centralny Komitet ruski co- 
fnął kandydaturę ks. Załozieckiego w okrę- 
gu wyborczym mu. pos. powiatów Kołomyja Śnia 
tyn-Kossów i zatwierdził ks. OQzarkiewieza. 
Na okręg wyborczy mno, pos. powiatów Stanisła- 
wów-Tłumacz Bohorodczany-Nadwórna  zatwier- 
dził ryski Komitet centr. kandydaturę ks. Juliana 
Pełesza, mimo Że ks. biskup oświadczył, że 
mandatu nie przyjmie. Stało się to prawdopodo 
bnie eelem zyskania czasu i w obee nieuniknio- 
nej klęski Kułaczkowskiego, a dla zro- 
bienia dywersji kandydaturze ks. Mandyezew- 
skiego. 


W ostatniej chwili wydał ruski centralny ; 


Komitet wyborczy gorący manifest do wyborców, 
w któcym wzywa Rusinów do solidarnego głoso- 
wania, bez względu ņa głosy tych, eo Rusinów 
nazywają „braćmi“. Nahyrny agituje za sobą 
bardzo sprytnie. Rozrzucił on w tysiącach egzem- 
plarzy pismo do wyborców ruskich, drukowane 
w języku polskim, pełne kłamstw bezczelnych i 
nieuzasadnionych zarzutów przeciw p. Abraha- 


mowiczowi. P. Nahyrny przemawiając do Ru- 
sinów po polsku; przypuszeza zapewne, że nie 
zrozumieliby go, gdyby użył, swojej ruszezyzny. 
rozwinął 
p. Ochrymowiezx nadzwyczajną agitację. Roz- 
rzucił on pomiędzy chłopów w tysiącach egzem- 
plarzy patent józefiński, normujaący „jura stolae 

i przyrzeka starać się o republika ję tegoż. Wy- 
bór jego jest pewny. Moskalofile jakby na dane 
hasło wysełają do hr. Taaffeg o telegramy, do- 
noszące „o pogwałeeniu konstytucji przy prawy: 
Takie telegramy wysłano między iu- 


W okręgu  Stryj-Druhobycz Żydaczów 


borach.* s 
nemi z Kałusza i Komarna 


Zamierzone i zaproponowane przez p. Wa- 
chnianina odstąpienie od swej kandydatury w 


okr. mniejszych posiadłości Jaworów-Cieszanów 
nie przyszło do skutku. 


nił widocznie wpływ swój, skoro nie mógł ich 
przekonać o politycznej doniosłości zamierzonej 
rezygnacji. 


Otrzymujemy następujące zaproszenie : W sku- 
tek odezwy centralnego Komitetu mamy zaszczyt 
zaprosić szanownych wyborców większej wła- 
sności ziemskiej byłego obwodu Kołomyjskie - 
go i powiatu Nadwórniańskiego na przedwybor- 
cze Zgromadzenie do Kołomyi nadzień 10. czerw- 


ca br. o godzinie 3. po południu. Zgromadzenie 


to odbędzie się w sali Rady powiatowej. 
Wołomyja dnia 29. maju 1885. ` 
Ludomir Cieński, Franciszek Jasiński, Grze- 
gorz Głuchowski, Jan br. Kapri, Stanisław Prey- 
byłowski. 


Otrzymujemy następujące pismo: Z upo- 
ważnieria centralnego Komitetu i w porozumie- 
niu z Komitetami powiatu Jaworowskiego i Cie- 
szanowskiego mam zaszczyt zaprosić szanownych 
wyborców większej własności ziemskiej okręgu 
Mościsko- Jaworowsko Cieszanowskiego na przed- 
wyborcze Zgromadzenie w Jaworowie na dzień 
5. czerwca br. o 10. godz. przed ;ołudniem. 


Zygmunt Zuker. 


Otrzymaliśmy pisma następujące : 

Z polecenia centralnego Komitetu wybor- 
czego, a w porozumieniu z pp. R. Wybranow- 
skim i E. Lityńskim zapraszam pp. wyboreów 
z kurji większych posiadłyści okręgu Brzeżany- 
Podhajce-Przemyślany, aby celem porozumienia 
się eo do wyboru posła do Rady państwa ra- 
czyli dnia 10. czerwca o godzinie 8. po południu 
przybyć do sali tutejszej Rady powiatowej. 

Brzeżany 30. maja 1885. ( 

Ks. Ostrowski. 


Ka + 


* 

Upoważniony przez Komitet centralny wy- 
torezy dla Galicji wschodniej, mam zaszczyt 
zaprosić pp. wyborców z większej posiadłości 
powiatu Ozortkowskiego, Husiatyńskiego, Bor- 
szezowskiego i Zaleszezyckiego do Zaleszezyk na 
dzień 10. czerwea br. o godz. 6. po południu na 
„gromadzenie przedwyborcze. 

Czarnokońce 29. maja 18S5. 

Erazm Wolański, 
Pj poseł na Sejm krajowy. 
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Z polecenia centralnego Komitetu wybor- 
czepo mamy zaszczyt panów wyborców, z kurji 
większej posiadłości ziemskiej okręgu Żółkiew- 
Rawa-Sokal, ziprosić na przedwyborcze zgroma- 
dzenie, celem wyboru posła do Rady państwa 
na dzień 10. czerwcu br. o godz. 4. po południu 
w sali Rady powiatowej Zółkiewskiej. 

Żółkiew 30. maja 1885. 

Głogowski. Żelechowski. Polanowski. 


Piszą do nas z pod Mościsk;: W nr. 122 
Dzien. Pol. doniesiono, że p. Henryka Lewi- 
ekiego popiera przeciw p. Smarzewskie- 
m u, jaka kandydata z większej posiadłości po- 
wiatów Jaworów Mościska: Cieszauów, głównie 
sztachta z Mościsk. Jestem w stanie z e.ła 
pewnością zaręczyć, że rzecz się ma zupełnie 
przeciwnie. Cała szlachta. nie tylko z Mościsk, 
ale z całego powiatu mościskiego, z małami wy- 
jątkami, jest stanowczo za kandydaturą p. Sewe- 
ryna Smarzewskiego, i mam przekonanie, że z 
powiatu tutejszego p. Lewieki nie będzie miał 
ani 10 głosów. Przeciwnie, jak mnie zapewniano, 
p. Lewicki będzie popierany przez cały powiat 
Jaworowski, w którym zamieszkuje. A że miej- 
scem wyborów jest Jaworów, zachodzi więc isto- 
tnie obawa, że zwolennicy p. Lewickiego, jako 
bliżsi miejsca wyborów zjadą się i przeforsują 
swego kandydata. Dlatego też wyborcy z powia- 
tu moś iskiego powinni pomimo znacznego odda- 
lenia od Jaworowa stawić się tam w dniu wy- 
boru w komplecie, bo jeżeli tego nie uczynią, i 
jeżeli przez to zaniedbanie wybrany zostanie p. 
Lewicki, wtedy damy sobie dowód fatalnej nie- 
dojrzełości politycznej i przenoszenia prywaty i 
grzeczuostek sąsiedzkich po nad interes dobra 
publicznego. Co więcej, ośmieszymy się w obee 
swoich i obcych. 

Jeden z wyborców większej własności powiatu 
m ościskiego. 


Z Gródka otrzymujemy następującą kores- 
ponpencję z datą wczorajszą ; 1 

Rozeszła się pagłoska w mieście naszem, że 
w sobotę, tj. 30. bm. odbędzie się w Jaworowie 
zgromadzenie wyborców z kurji mniejszej posia 
dłości, i że na to zgromadzenie, Komitet miej- 
scowy ma zaprosić teraźniejszego posła, prezesa 
Rady powiatowej p. Abrahamowiecza, a Ru- 
sini ze swej strony p. Bazylego Nahyrnego. 
Sprawdziwszy te wiadomości, wybrałem się do 


A 
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Zwolennicy p. W. nie 
chcieli bowiem na to przystać, a p. W. przece- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


to rzecz, która wszystkich rozciekawiała. 


Przyjechawszy do Jaworowa zastaliśmy już 
tam mnóstwo chłopów; ściagano ich do byłego 
dziekana, gdzie miał być Nahyrny. Nagle roze- 
szła się wieść, że pan Abrahamowicz, dowie- 
dziawszy się, iż Nahyrny przyjeżdża, postanowił 
się eofnąć, mówiono nawet, że jest w Jaworowie, 
ale boi się wystąpić w obec Nahyrnego, i że go 
panowie schowali. Pokazało się później, że byly 
to wymysły księży ruskich i ich agitatorów dla 


prostego obałamucania chłopów, gdyż punkt o 12. 
w południe przybył do Rady powiatowej pan 
Abrahamowicz, gdzie też czekało już zebranych 
kilkudziesięciu chłopów. 

O tej samej godzinie wszedł do Rady po- 
wiatowej także p. Bazyli Nahyrny w otoczeniu 
księży ruskich, a to Kruszyńskiego z Siedlisk, 
Kroczkowskiego z Nahaczowa, Liskowackiego z 
Krakowca, Łysiaka Jana z Tuczap i ks, Fedka 
Hanasiewicza z Młynów, w orszaku był również 
znany z dzikości w powiecie jaworowskim, An- 
toni Brytan, mieszczanin z Jaworowa. 

Zebranie zagaił prezes Rady powiatowej, 
Łucki, poczem zabrał głos ks. Kruszyński, 
wzywając do wyboru przewodniczącego. Zapro- 
ponowano pana Łuckiego, burmistrza miasta Ja- 
worowa, czemu oparł się ks. Liskowacki, ża- 
dając, by przewodniczył ks. Kruszyński. Przy- 
stąpiono do głosowania, a chociaż większość 
znaczna podniosła rękę za panem Łuckim, księża 
poczęli protesować, że tak nie jest, podstawieni 
diaki i pałamarze krzyczeć, a Brytan po prostu 
odgrażać się zaczął. Wśród tego gwaru zabrał 
głos pan Abrahamowicz, a przemówienie 
jego stanowcze i umiarkowane przywróciło spo- 
kój. Nadzwyczaj płynnie, językiem prawdziwie 
ruskim rzekł on, „że przyjechał tu, ażeby wy- 
świecić prawdę, by wysłuchać swych wyboreów 
i nawzajem powiedzieć im, co dla nich zrob.ł i 
robić zamierza; tymezasem widzi, że księża, 
którzy powinni dobry przykład dawać ludowi. 
przyszli z zamiarem robienia borby. Niech pa- 
miętają o tem, że lud coraz więcej przychodzi 
do oświaty i ocenia już należycie ich postępo- 
wanie, i że broń, która przeciw niemu wysuwają, 
w ich a nie w jego pierś uderzy. Słowa te wy- 
warły wielkie wrażenie, po czem ks. Liskowacki 
zażądał, by zanim kandydaci złożą wyznanie 
wiary politycznej, pan Abrahamowicz pierw zdał 
sprawę z swych czynności w Radzie państwa. 
To też zabrał głos i mówił blisko półtory godzi- 
ny. Jakie mowa jego wrażenie robiła, na to 
dość powiedzieć, iż zaczęto wmawiać w chło- 
pów, że to p. Nahyrny mówi, tak że pan Abraha- 
mowiez musiał później pokazywać się chłopom, 
protestując, że nie jest Nahyrnym. 

Wziąwszy sobie za „temat, chleba powsze- 
dnieg> daj nam panie“ mówił on eo zdziałał do- 
tychczas. Ustęp, w którym mowca rzekł: Nie 
myślcie, iż przyjechałem do was z wielkiemi na- 
dziejami, bo łudzą was niemi tylko ci, którzy 
pragną was otumanić, którzy do was przemawiają 
między czterma ścianami, w cztery Oczy, A ja 
przyjechałem powiedzieć prawdę i tylko szezerą 
prawdę, dla tego nie przywożę wam nadziei i 
przyrzeczeń, ustępu] tego mowy słuchali chłopi 
z dziwnem zainteresowaniem, jednakowoż pun- 
ktem kulminacyjnym mowy był ustęp, gdy pan 
Abrahamowicz trzymając odezwę p. Nahyrnego, 
domagał się od tegoż, by to co napisał w tej 
odezwie, tutaj powtórzył i dowiódł. Pan Na- 
hyrny milezał. 

Po mowie pana Abrahamowicza, wystąp.i 
ks. Kruszyński, Liskowacki i Kroczkowski z in- 
terpelacjami. W odpowiedziach swoich grucho- 
tał ich formalnie pan Abrahamowicz, wykazując 
przy każdej sprawie, bądź zupełna nieświadomość 
rzeczy, lub też nieprawdę. — Księża widzac, że 
ta taktyka nietylko nie prowadzi do żadnego re- 
zultatu, ale eo gorzej przeciąga widocznie chło- 
pów na stronę pana Abrahamowicza, zaczęli 
oświadczać, że uznają jego prace i przyznają, że 
mówi prawdę, jednakże byłonzawsze wrogiem ru 
skiego narodu w Sejmie, głosował bowiem prze- 
ciw wnioskowi Romańczuka. 

„Na to p. Abrahamowicz z wielkim Spoko 
jem le też i nie z mniejszą złośliwościa począł 
ubolewać nad tem, że ks. Liskowacki i Kruszyń- 
ski tak dalece nie nie wiedzą, iż nie znają nawet 
sprawy wniosku Romańczuka. Następnie złożył 
dowod," że wniosek ten dotąd nie był za- 
łatwiony. 

„Tak to lude dobri — rzekł p. A. — durjat 
was wasi swiaszczennyky; w toj to sposib, wne- 
siat zamist świtła temnist i nezhodu do chut 
selskich; ałe na to je odna rada, abyśmo pered 
wamy stawały zawsze tak jak nyni, abyśmo do 
oczej kazały sobi, a jak to nastupyt, piznajete i 
wy po kotrij storoni prawda.* 

Po tem całem zajściu chodziło już księżom 
tylko o to, by skończyć jaknajprędzej posiedze- 
nie, gdyż w miarę tego, jak się przeciagało, 
psuły się im szyki. Wśród pochwał wniósł też 
ks. Liskowacki wotum zaufania dla p. Abraha- 
mowieza, co przyjęto oklaskami. Pan Abrahamo- 
wiez dziękując za wyrażone zaufanie prosił o 
wysłucharie kontrkandydata p. Nahyrnego. Mó- 
wił też pan Nahyrny, lecz krótko. Opowiedziaw- 
szy, że się urodził na strychu w chacie chłop- 
skiej, dodał że jest na wskróś Rusinem i chło- 
pem, że byłby tak samo jak zebrani chodził za 
pługiem lecz będąc kaleką, musiał oddać się na- 
ukom. Powiedział, że był w Szwajcazji, we 
Francji i Włoszech, i że tam się nauczył czego 
potrzeba naszemu ludowi. 

Przemówienie swoje chciał ilustrować skar- 
gami na Polaków, gdy jednak przewodniczący 
zaprotestował przeciw jątrzeniu i dodał, że na to 
nie pozwoli, skończł Nahyrny przysięgą, z podnie- 
sieniem lewej ręki w górę, że będzie bronił Ru- 
sinów i chłopów. Po mowie Nahyrnego, którą 
tylko księża oklaskiwali, przewodniczący zamknął 


posiedzenie. 


iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ 


Ogłoszenia przyjmuje się za 
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stracj plac Marjaeki 
liczba 6. i % w domu pana Kiselki; we Wiedniu. 
Hamburgu, Fraukfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, H Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. ka > 


opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit), 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Adni- 


nistracji „Dziennika Polskiego.“ List i j 
istra; A y reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. j 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. po wiersza. 


Jaworowa z drugim wyborca, aby usłyszeć, co 
też oba kandydaci powiedzą. Zreszta nowa była 


Na to odezwał sią ks. Kruszyński, że „je? 
tem zgadza lecz pod warunkiem, hę EA m 
Nahyrny powiedział to o Polakach. co mu prze- 
wodniczący powiedzieć nie pozwolił, a gdy pre- 
zes Łucki odmówił temu żądaniu. wtedy ks. Kru- 
szynski począł krzyczeć: „Chodim, bo howoryty 
ne pozwalajut*— j wyszedł zaraz z sali, zabiera- 
jąc z sobą Nahyrnego i kilku chłopów, reszta 
pozostała na miejscu. Kończąc niech mi wolno 
będzie powiedzieć, iż wielka ma zasługę pan 
Abrahamowiez, że stanął w Jaworowie. Prawda 
że nie każdy może odnieść taki sukces. bo tak 
mówić do chłopa, jak on, mało kto umie, i niech 
będzie pewny, że chociaż chłop nasz ciemny i 
niełatwy do wrażeń, dzień wezorajszy nie prędko 
zatrze się w jego pamięci. 


Z Krakowa piszą do nas pod d. 31. maja: 
Dotychezasowy przebieg akcji w borezej upra- 
wnis do wniosku, że w każdym Komitecie, zgro- 
madzeniu, korporacji itd., w którym mieliby stań- 
czycy chociażby nieznaczną większość, wchodzi 
w Zastosowanie przedewszystkiem zasada: Quod 
licet Jovi, non licet bovi“. Kto należy do nich 
może robić, co mu się podoba, używać środków 
jakie za skuteczne i stósowne uzna, poddać sie 
orzeczeniu Komitetu centralnego lub zadiwić so- 
bie z niego itd. Wszystko to pokrywa się płasz- 
czykiem miłości chrześcijańskiej, a gdy się 
sztuczka powiodła, oponenci i ich mentorowie 
smeją się zapewne razem z naiwności P, T. o- 
gółu, który nie poznał się na tem. I tak np. jest 
wielce prawdopodobnem, iż mimo oświadczenia 
się Komitetu centralnego za ks. Chotkow- 
skim, hr. Antoni Wodzicki wyjdzie zwycięzko 
z walki wyborczej w okręgu Kraków-Chrzanów- 
Wieliczka. Również i w innych okręgach tak z 
mniejszej jak i z większej własności przeciw 
akcji oficjalnej Komiteta centralnego  podjete 
partyzantke na rzecz kandydatów „dobrze my- 
ślących*, trzymając na razie nazwiska ich w 
tajemnicy. W szczególności są stańczykom nie 
na rękę osobistości wybitniejsze, jak np. posel 
Madeyski, i mimo uznania, jakie zasługom 
jego oddają i mimo zapewnień, że wybór jego z 
większej własności jest niewątpliwy, nie brak 
tajnych konszachtów, w obee których rzekoma 
pewność łatwo stać się może problematyczną. 


a. ZZEEZEA 


Z Rudek donoszą, że w dniu 27, maja sta- 
wał tam przed Komitetem powiatowym kandydut 
polecony przez Komitet centralny hr. August 
Łoś. Mowa kandydata wywarła jak najlepsze 
wrażenie a odpowiedzi jego na wszystkie inter 
pelacje, były zupełnie zadowalające. Przy ná- 
stępnem głosowaniu kandydatura hr. Łosia 
przyjętą została jednomyślnie. Szanse wyboru 
rusofila p. Antoniewieza i nieznanego ni- 
komu ks. Bilińskiego z Biliny, spadły w tym 
okręgu do zeru — ta przynajmniej zapewnia 
nas korespondent. 

C 


Według pogłosek nadeszłych z Brodów i 
oczowa, została tamże postawiona i przychylnie 


przyjęta kandydatura dra Jonatana War- 
SZaUeraA, 
nm 


Rezultatem walki wyborczej miast Stanisła- 
wowa i Tyśmienicy jest oświadczenie się Komitetu 
tyśmienieckiego za dr. Bilińskim,a stanisławow - 
skiego zadr. Mroczkowski m, który niewąipli- 
wie będzie wybrany. Jakkolwiek w wypadku niniej- 
szym nie grozi kandydatura antynarodowa, to je- 
dnak centralny Komitet wysłał hr. Goleje w- 
skiego do tego okręgu wyborczego celem ten- 
towania ugody pomiędzy obydwoma Kbmitetamii. 
Gdy jedna pewną jest rzeczą, że wyborcy ty- 
śmienieccy od kandydatury dra Bilińskiego 
nie od-tąpią, a Komitet stanisławowski twardo stoi 
przy swoim kandydacie, przeto Komitet central- 
ny powinienby zdaniem naszem ogłosić kandyd ı- 
turę dra. Mroczkowskiego. i 

Ts 


Piszą „do nas z Brzozowskiego: 28. maja ze- 
brał się Komitet przedwyborezy powiatu brzo- 
zowskiego i wielu wyborców większych posiadło- 
ści dla wybrania delegatów w celu porozumienia 
się Z powiatem sanockim w sprawię kandydatów. 
Delegatami wybrani: prezes Raqj. powiatowej 
Kanty Dydyński i wiceprezes Mieczysław Urbań- 
ski. Jako kandydata na posła większych posiadło- 
ści poleeono jednogłośnie delega'om stawiać ks. 
Jerzego Cza rtoryskiego. Jakiego zaś kan- 
a” postawi powiat sanocki, dotad nie wia- 
omo. y 


„Mimo pogróżki, że nam wytoczy proces o 
obrazę cezęi — pisze „Wczorajszy Kurier Lacow 
ski w artykule p. t. Nowe szalbierstwo Blocha — 
kandydat kołomyjski, mniemany „dòktor“, a jak 
się teraz pokazuje — prosty szarlatan, ni|cze- 
mne indywiduum, dotąd mie uczynił tego. Udo- 
wodnilibyśmy mu bowiem, że usiłował swoje 
mniemane wpływy u Ministerstwa fruktyfkować 
na gotówkę. Sądziliśmy jednak, że to fakt odo: 
sobniony. Tymczasem dziś otrzymujemy nismo 
następujące... Tu przytacza Kurjer dostown e list 
dr. Ludwika Wolskiego w Wiedniu. List 
taki otrzymaliśmy również, lecz z powodu braku 
miejsca zadowolić się musimy podaniem tylko 
jego treści. Owoż donosi p. L. Wolski, że zgla- 
szala Swoją kandydaturę w Śniatynie mĘamtèj- 
szego burmistrza chciał go pozyskać sobie przy- 
rzeczeniem swoich wrzekomych wpływów w wj»- 
denskim Trybunale administr. Twierdził, że „ma 
tak wpływ w Trybunale, iż co zechee, zrobią dla 
niego. (!) Idzie zaś w tym wypadku o rekurs 
gminy przeciw uchwale Namiestnictwa, które g- 
nieważniło było ostatnie wybory w Śnia ynie do 
Rady gm. Nie wskórawszy nie u burmistrza 
oglądającego się słusznie na Komitet centralny 
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poszedł Bloch z tą samą propozycja do przeciw- 
nego stronnietwa. Nie dość na tem. Powróciw- 
szy do Wiednia, zatelegrafował ztamtąd do je- 
dnego z koryfeuszów tego obozu, jako rozmawiał 
z referentem tej sprawy w Trybunale i otrzymać 
od niego przyrzecznie załatwienia jej po myśli 
tego stronnictwa, tj. że rekurs gminy zostanie 
odrzucony. Tymczasem p. dr. Wolski, jako za 
stępea strony rekurującej skonstatował, Że owa 
depesza Blocha była wprost zmyśloną 
gdyż rzeczony referent nie widział go. nie roz- 
mawiał z nim i nawet go nie zna weale. 
e 


Miejski Komitet cieszyński wydał następu- 
jącą odezwę do wyborców miast: Cieszyn, Fry- 
dek, Frysztat, Bogumin, Klinkowiee, Bilowiec. 
Witków i Odry, którą to odezwę podajemy do- 
słownie, jako charakteryzującą stosunki szlązkie : 

Obywatele! Z najwyższego miejsca przez 
mową tronową zapowiedziano, że Rząd teraźniej- 
szy i nadal starać się „będzie o dobro ludów i o 
pokój między poszczególnemi narodowościami. 

Cieszyliśmy się w obee tego nadzieją, 
że i aczkolwiek wraz z lewicą, której był 
członkiem, przeciw ustawie przemysłowej do- 
tychczasowy poseł nasz do Rady państwa — 
przeciw uprawnieniu do wyborów pięcioreńskow- 
ców i przeciw innym błogoczynnym ustawom 
głosował — uzna nareszcie bezskuteczność opo- 
zycji fakeyjnej i przychyli się do tych mężów, 
którzy życzą sobie, aby zwrócono się już raz 
Pre iili do pożyteeznej pracy ustawodawczej. 

myliliśmy się — p. dr. Demel bowiem na ze- 
braniu wyborców, odbytem niedawno w Cieszynie, 
oświadczył stanowczo, że pozostać chee nadal na 
stanowisku ciągłej negacji i posunał się tak da- 
leko, iż obywatelom pochodzenia słowiańskiego 
odmówił wprost równych praw obywatelskich, na- 
zywając Niemców „panami* Austrji i podnosząc, 
że Słowianom na Szlązku co do równouprawnie- 
nia ani na krok ustąpić nie myśli. 

, Udajemy się tedy do was—obywatele Niemcy, 
którzy Słowian nie uważacie za wyjętych z pod 
Prawa i Życzycie im równych praw — do was 
wyborcy Słowianie, którzy strzedz chcecie czci 
obywatelskiej — zaprotestujcie wraz z nami prze- 
ćlw zmiewadze wyrządzonej nam i miljonom lu- 
dności słowiańskiej wiernie oddanej najjaśniej- 
szemu monarsze i wybierajcie kandydata, który 
pokój między ludami uważa za pierwszą podwali- 
nę siły i rozwoju państwa, który chce, aby wszy- 
Scy obywatele równych konstytucją im zagwa- 
rantowanych używali praw i aby Rada państwa 
wolna od rozterek narodowościowych zajęła się 
szczerze pracą na polu ekonomicznem. 

Kandydatem naszym jest dr. Jan Michejda, 
adwokat w Cieszynie, którego wam niniejszem 
jak najgoręciej polecamy, a który przez większe 
grono wyborców z poszezególnych miast jedno- 
głośnie kandydatem mianowany został. 

Obywatele, stańcie jak jeden mąż do urny 
wyborczej i zamanifestujecie, że życzycie sobie 
zgody ludów i silnej Austrji. 

Cieszyn 27. maja 1885 r. 
Komitet przedwyrorczy. 


Ukazała się odezwa do wyborców okręgu wy- 
borczego miast Bielska, Skoczowa, Stru 
mienia i Jabłonkowa, podpisana przez 
licznych obywateli tychże miast. Polecają oni 
usilnie na posła do Rady państwa dla tych miast 
pana Karola Wanschurę, e. k. prokuratora 
państwa w Cieszynie. Gorącość odezwy i zdrowy 
w niej pogląd na całe położenie polityczne, świad- 
czy o żywem zajęciu się obywateli tamtejszych 
sprawą przyszłego wyboru. 

„Nietylko przeciw kandydaturze dra Haase- 
go objawia się silny ruch w miastach, które go 
dotąd obierały, a sprzykrzyły sobie jego fra- 
zesostwo bez działania użytecznego — pisze słu 
sznie Gwiazdka Cieszyńska. !ównie w Cieszy- 
nie oddawna się odzywa opozycja przeciw dr. 
Demlowi. Ostatnią swoją mową wyborczą po- 
drażnił dr. Demel bardzo obywatelstwo cieszyń- 
skie. Spodziewano się, że p. Demel nabył już 
rozwagi i przyłączy się do mężów, którzy pragną 
zakończenia kłótni narodowych przez słuszne 
uwzględnienia, ażeby ludność mogła tem swobo- 
dniej i gorliwiej zająć się kwestjami ekonomi- 
cznemi 1 materjalnemi. Ale p. Demel okazał się 
przeciwnikiem takich usiłowań. Odbyło się więc 
zebranie Zzaufanysh osób z miast, które razem z 
TE wybierają, i uchwalono postawić za 
BÓJ de‘ Da posła tych miast p. dra Jana Mi 
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Na Zgromadzeni Ą A 
cy Wiednia (Alsergrund) dn. 29- La dzielni 
oświadczył się ka n. 49. zeszłego mies. 

4, Kandydat Wrabez za wyłą- 
czeniem Galicji z Przędlitawii. Tylko za cem 
samodzielności i z lvawji. Tylko za cenę 

ro. zupełnej autonomji Galicji mo- 
pi ureo memiecki charakter reszty Austrji. 
Zgromadzenie, złożone zarówno ze zwolenników 
Wrabeza, jak też i jego przeciwnika Loblich 
przyjęło to oświadczenie g askami. Mo sa a, 
zywał dalej na potrzebę jedności Memi Eish 
posłów i silniejszego akcentowani: ; g 
wych“ interesów. Zarzut, RA rola 
deutschnationałom, że szukają dl zwykle 
czarnożółtemi słupami, jest niesłuszny, W akże 
i Czesi są narodowcami, a mimo to mowca nie 
chce i nie może im zrobić zarzutu ogląda <a ER 
po za granice Austrji. (Brawo i zaprzeczenie) ae 
Niemcy powinni brać sobie wzór z erę 
laków i wspomnianych co dopiero Gzechów, e 
rzy wszyscy tylko pielęgnowaniu narodowej jdej 
swe obecne sukcesa „zawdzięczają. W edik 
onegdajsze wyznanie wiary Wrabeza różniło się 
w niejednym względzie od jego mowy kandydą. 
ckiej w śródmieściu, gdzie zrzekł Się, jak wiado- 
mo, kandydatury na rzecz Herbsta. Gdy w pier- 
wszej swej mowie nie podnosił on z takim na- 
ciskiem swego niemiecko- narodowego stanowiska, 
uszynił to onegdaj w sposób niepozostawiający 
żadnej wątpliwości. W sprawach ekonomicznych 
stoi on na gruncie liberałów, krytykował też w 
sposób bardzo ostry nowelę przemysłową. Ta 
też jedyna różnica zachodzi między nim a skraj- 
nymi deutschnationałami, którzy w kwestjach 
ekonomicznych, zbliżają się wielokrotnie do za- 
patrywań konserwatywnych. Zgromadzenie uchwa- 
liło popierać wybór Wrabeza. 


Korespondencje. 


Wiedeń, 29. maja. 
(Druga serja wyborów.) 

(R) Z 22. posłów, których wykazano z ku- 
ryi gmin wiejskich Austrji wyższej, Tyrolu, Krai- 
ny i kraju przedarulańskiego ani jeden nie nale- 
ży do zjednoczonej lewicy. A przecież przewa- 
żną większość okręgów wyborczych w krajach 


powyższych (z wyjątkiem Krainy i południowej 
części tyrolu) zamieszkuje wyłącznie ludność nie- 
mieexa, a przecież okręgi te tak są zamknięte 
fla wpływów słowiańskich, że w żaden sposób 
no odobna zastosować do nich ulubionego zarzu- 
tı prasy centralistycznej, jakoby Rząd sztucznie 
stwarzał większość słowiańską w interesie Pola- 
ków, Czechów itd. itd. Fakt ren w żaden sposób 
nie da się ani zaprzeczyć, ani przemilezeć, że 
wybierali w okręgach tych sami Niemcy i że ani 
jeden z kandydatów zjednoczonej lewicy — cho- 
ciaż ich nie brakło — nie otrzymał takiej nawet 
liczby głosów, któraby na jakiś sukces przynaj* 
mniej w przyszłości liczyć pozwalała. 


W przeszłym roku przy sposobności wybo- 
rów do Sejmu otrzymali kandydaci „chłopskiego 
związku“ gdzieniegdzie rzeczywiście dość powa- 
żną liczbę głosów. Łmudzono się więc nadzieją, 
że za rok jeszcze lepiej będzie. Tymczasem 
obecne wybory nietylko nie potwierdziły tej na- 
dziei, ale ją pozbawiły wszelkiej podstawy. Uka- 
zało się, że w usposobieniu ludności nastąpiła 
reakcja, i że „związek chłopski“ stracił dużo na 
sgmpatjach. Za lat parę z sympatji tych nie nie 
pozostanie, a zjednoczona lewica przekona się, że 
to grunt nie dla niej. 


W Tyrolu również nie doprowadziła do ni- 
czego agitacja prowadzona tam w podobny spo- 
sób i na podobny temat. Tam znów podatek do- 
mowy był przynętą na wyborców, w których 
usiłowano wmówić, że wprowadzeniem tego po- 
datku sprzedano ich Rządowi i — Polakom. 
Lecz wszystko to na nie! Tyrol i tym razem 
wybrał tak, jak wybierał dawniej, a z kandyda- 
tów lewicy, których postawiono prawie we 
wszystkich okręgach, nie otrzymał ani jeden 
więcej nad kilka głosów. W'zystko więc zakoń- 
czyło się niepowodzeniem lewicy, bo nie sądzimy, 
ażeby na karb swojego powodzenia, zechciała li- 
czyć ponowny wybór p. Zailingera, jakkolwiek 
przeprowadzony wbrew woli Komitetu eentraln=- 
go. Poseł ten sprzeniewierzył się jak wiadomo 
prawicy w ostatniej sesji dwukrotnie, głosując w 
sprawie kolei Północnej i noweli należytościuwej 
razem z lewicą i za to miał być wykluczonym 
z szeregu oficjalnych kandydatów Komitetu cen- 
tralnego. Pokazało się jednak, że Komitet popeł- 
nił błąd, stawiając kogo innego a nie obliczyw- 
szy szans należycie. Zresztą nie zmieni to rze- 
czy bynajmniej, bo p. Zallinger należy jak zawsze 
należał do konserwatystów, a lewica nie ma po- 
wodu liczyć na niego. 

Z 22 posłów świeżo wybranych należy 11 
do klubu Liechtensteina, 10 do klubu Hohen- 
warta, a jeden do klubu hr. Uoroniniego. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 1. czerwca. 

Wiadomości z dworu. Cesarz uda się w so- 
botę (6. bm.) do Wiener Neustadt, celem zwidzenia 
tamtejszej Akademji wojskowej. — Król Milan 
był onegdaj (30. zm.) z wizytą u hr. Kalno- 
kyego i zabawił u niego prawie trzy kwadranese. 


Wiadomości osobiste. Arc. Wilhelm przy- 
był dnia 28. zm. pociągiem kurjerskim ze Lwowa 
do Przemyśla, gdzie na dworcu przedstawili się 
mu księża biskupi obu obrządków, generalicja, kie- 
rownik ck. Starostwa i burmistrz miasta. — Ko- 
menderjący jenerał książę Wiirttemberski 
przejechał d. 29. zm. przez Kraków ze Lwowa 
do Prus. — P. Stanisław Korczak-Sozański, 
rodem z Kormalowie w Galicji, otrzymał na Jagiel. 
Uniwersytecie stopień doktora praw. — Adwokat 
dr. Józef Flakowiez w Gródku z d. 1. czerwca 
przenosi się do Sanoka. — Dr. Adolf Holzer z 
d. 25. lipca przenosi się do Brzeżan. — Z d. 15. 
zm. objął urzędowanie w Nisku Kazimierz Jare- 
ma, notarjusz w Ulanowie, jako substytut tamtej- 
szego notarjusza dr. Zygm. Rueckiego, który 
otrzymał jednoroczny urlop. 

Nekrologja. Edward na Gorzejowie W i- 
niarski, dzierż. dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
61, zmarł d. 26. zm. w Przemyślu. — Julja Ha- 
ralewiczówna, córka urzędnika Starostwa w 
Sanoku, bawiąe u swych kuzynów w Radymnie, 
zmarła tamże w 22 roku życia. — Julja Gosi- 
czewska, właścicielka realności w Przemyślu, 
zakończyła życie d. 26. zm., mając lat 68. — Marja 
z Markiewiczów Szczepańska, właścicielka re- 
alności w Przemyślu, 1. 54, zmarła d. 27. zm. -— 


Józef Kukaczka, obywatel m. Przemyśla, dzier- 
żawca browaru piwnego w Bakończycach pod Prze- 
myślem, zmarł tamże d. 28. zm. po krótkiej cho- 
robie w 59 roku życia. -— Józef Obst, dyrektor 
szkoły wydziałowej w Przemyślu, zmarł d. 30. zm. 
w 65 roku życia. — Anna Wachs, była chórzy- 
stka operetki lwowskiego teatru, zmarła d. 27. zm. 
w Warszawie. — Henryka Usarska, żona radcy 
skarbowego w Krakowie, zmarła tam d. 29. zm., 
przeżywszy lat 52. — Książę Noailles, członek 
demji, kawaler orderu „złotego runa,* zmarł 
w Paryżu d. 30. zm. w wieku lat 83. — Dr. Lu- 
dwik Towiański, lekarz kolei petersbursko- 
Ma i ej zmarł w Rzeczycy gub. witebskiej. 

à i o uczniów dawnej Akademji wileń- 
skiej. Z prac jego naukowych wymieniamy stu- 
djum o suchotach, drukowane w Medic. Wochen- 
schrift. — Alfred Meissner, znany poeta ze 
szkoły czesko-niemieckiej, zmarł w sobotę w pa- 
łacykn swoim w Bregencji. Urodził się w Ciepli- 
cach 1822, uczęszczał do gimnazjum w Schlacker- 
weth i studjował w Pradze medycynę. Najpiękniej- 
szym jego utworem jest pieśń bohaterska p. t. 
„Ziżka,* pozostawił wiele utworów prozą, wier- 
szem i wiele utworów scenicznych. 


DZIENNIK POLSKI 


Kalendarz. Wtorek (2.) Erazma — Raty- 
sława. Wschód słońca o godz. 4. min. 10, za- 
chód o godz. 7. min. 46. 

Kalendarzyk myśliwski. W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie- 
siąca na ptactwo wodne w ogólności. 

Wybory z kurji mniejszych posiadłości odbędą 
się w całym kraju w dniu jutrzejszym (2go bm.) 
W siedmdziesięciu czterech miastach powiatowych 
zakipi tedy jak w garnku. Funkcjonarjusze sta- 
rostw padać będą ze znużenia; agitatorowie roz- 
maitych stronnictw będą robić ostatnie wysiłki — 
a gdy słońce kłonić się zacznie ku zachodowi, 
druty telegraficzne przyniosą do [Lwowa wyniki 
wyborów. Tych obywateli na prowincji, którzy wy- 
sełać będą telegramy.do Dziennika Polskiego, u- 
prasząmy najusilniej, aby raczyli uczynić to jak 
najspieszniej; zaś urzędy telegraficzne prosimy ró- 
wnież, by w interesie ogółu depesze o wyborach 
ekspedjowały do nas jutro jak najrychlej. 

Sąd połubowny w sprawie emerytury byłego 
dyrektora fundacji Skarwbkowskiej, p. Kóvesza, 
wydał już swoje orzeczenie. Jak wiadomo, Rada 
administr. fundacji Skarbkowskiej odmówiła była 
panu K. emerytury, a Wydział krajowy zatwierdził 
ze swej strony tę uchwałę. W obec tego Kuratorja 
fundacji i p. Kóvesz zdali się byli na werdykt 
sądu polubownego. Sędziami mianowano pp. dra 
Jana Czajkowskiego, adwokata, dra Piotra Grossa, 
reprezentanta krakow. Towarz. ubezp. i Juljana 
Szemelowskiego, e. k. notarjusza. Sąd ten orzekł 
obecnie na korzyść p. Kóvesza, a mianowicie, 
że fundacja obowiązaną jest płacić mu 
dożywotnie tytułem emerytury po 1.000 złr. w. a. 
rocznie, począwszy od chwili uwolnienia go ze 
służby. 

Wycieczka urządzona wczoraj przez tutejszą 
Resursę urzędniczą na Kortumówkę, wypadła bar- 
dzo dobrze, dzięki pomyślnej pogodzie. W zaba- 
wach, które szły bardzo raźno, a urozmaicone były 
puszczaniem balonu, tańcami itd. wzięło udział 400 
osób. O g. 9. wieczór, a więc przed deszczem nastą- 
pił powrót do miasta przy dźwiękach muzyki „Har- 
monji*. Na wycieczce był także p. marszałek kraj. 
dr. Zyblikiewicz. 

Wycieczka do Zimnejwody urządzona przez 
Czytelnię akademicką, udała się wcale dobrze pod 
względem udziału publiczności i zabawy. 

Z armji. Cesarz zamianował majora Andrzeja 
Mucka z 20. pułku piechoty, komendantem 21. ba- 
tajlonu strzelców ; major Hugo Kranner z 10.p.p. 
przeniesiony został jako inwałid w stan spoczynku; 
kadet Karol Jahoda z pułku artylerji korp. 11. 
mianowany podporucznikiem w tymże pułku; wach- 
mistrz Alojzy Hóller w magazynie wojskowym 
w Krakowie otrzymał przy sposobności przeniesie 
nia go w stan spoczynku srebrny krzyż zasługi 
z koroną. 

Mianowanie. Lwowski ck. wyższy Sąd krajo- 
wy zamianował praktykanta sądowego, Dyonizego 
Partyckiego, auskultantem sądowym. 

Przystanki kolejowe w Żegestowie, 
Rabce i Pustomytach (kolej państwowa) 
otwarto już ku wygodzie podróżnych, udających 
się do zakładów kąpielowych tychże nazwisk. 

Na sprzedaż licytacyjną wystawione są dobra 
Sadagóra i Rohoźna na Bukowinie, własność br. 
Jana Mustazzy. Cena szacunkowa 400.000 złr. 
Pierwszy termin 16. lipca. — W Galicji z więk- 
szych kompleksów tabularnych wystawione są na 
licytację dobra: Bonów i Lubienie, własność p. 
Henryka Lewickiego, kandydata na posła do Rady 
państwa z kurji mniejszych posiadłości okręgu wy- 
borczego Jaworów-Cieszanów-Mościska. 

(m) Pogrzeh ś. p. Seweryna Zamojskiego. 
W sobotę o godzinie 3. po południu odbył się z 
Zakładu w Kulparkowie ,, pogrzeb $. p. S. Zamoj- 
skiego, jednego z najznakomitszych artystów dra- 
matycznych polskich, na który przybyło ze Lwowa 
około 200 osób. Na okazałym żałobnym rydwanie 
złożono w pięknej dębowej trumnie zwłoki śp. Se- 
weryna. Kondukt prowadzili miejscowi księża o- 
budwu obrządków. Za trumną postępowali prawie 
wszyscy artyści, koledży zmarłego, którzy też na 
kilkaset kroków przed miejscem wiecznego spo- 
czynku wzięli trumnę na swoje barki. Po skończo- 
nym obrzędzie kościelnym, złożono na trumnie 
wieniec od artystów lwowskich. 

Jak już powiedzieliśmy u wstępu, prócz per- 
sonalu dramatycznego, przybyło także na pogrzeb 
nieodżałowanego śp. „Ziomka* mnóstwo jego przy- 
jaciół i znajomych, aby mu oddać tę ostatnią u- 
sługę. Dziwi nas tylko, że żaden z kolegów nie 
pożegnał choć kilkoma słowy serdecznego druha, 


Jutro og. 9. rano, żałobne nabożeństwo w Katedrze. 

Rozprawa apelacyjna w procesie p. Henryka 
Lama przeciw p. Wład. Gubrynowiczowi, o 
obrazę czci z $. 487 k. k., odbędzie się w środę 
(3. bm.) o godz. 4. popoł. w tutejszym ck. kraj. 
Sądzie karnym. 

Dar monarszy. Cesarz udzielił ze swej pry- 
watnej szkatuły gminie izraelickiej w Radzie- 
chowie, w powiecie kamioneckim, na budowę syna- 
gogi, zapomogę w kwocie 200 złr. 

W jakim celu ? Otrzymaliśmy dziś z prowin- 
cji dwie lifografowane odezwy. Jedna w formie 
listu, zaadresowana „Do Świętnej Zwierzehności 
Gminy w ...*; druga na arkuszu wielkiego for- 
matu nosi nagłówek: „Przed wyborami deputowa- 
nych do Rady państwa austrjackiego. Niektóre 
uwagi co do sprawy propinacy,nej w Galicji.“ 
Autorem obudwu tych elaboratów — dodamy mimo- 
chodem, napisanych, Boże pożal się, jakim stylem 
i ortografią! — jest podpisany na liście per no- 
men et cognomen p. Karol Zawadzki, pensj. 
ck. komisarz obwodowy. Umieszczony jest również 
adres jego mieszkania we Lwowie. Jak nas za- 
pewnia korespondent z prowincji, pan Z. roz słał 
do mnóstwa gmin wiejskich w kraju obiedwie te 
odezwy, a wraz z niemi po kilka i kilkanaście 
egzemplarzy swojej broszury „traktującej o spra- 
wie propinacyjnej w Galicji, przez niego wypra- 
cowanej i własnym kosztem wydrukowanej, poświę- 
cając takową Gminom wiejskim*. Dla zrozumienia 
o co chodzi, słowo o tej broszurce. Podobno przed 
rokiem ukazała się rzeczywiście broszurka na te- 
mat kwestji propinacyjnej w kraju naszym, napi- 
sana przez wspomnianego ck. pens. komisarza ob- 
wodowego. O ile sobie przypominamy, była to wią- 


zanka banalnych frazesów, nie mówiących ani nic, 


nowego, ani rozsądnego — słowem elukubracja tak 
dalece bez jakiejkolwiek wartości, że szkoda było 
czasu i atłasu, aby poświęcić jej choćby wzmiankę po- 
bieżną. Rzecz prosta, że publikacja tego rodzaju 
nie mogąc zaciekawić ani zająć nikogo, poszła śla 
dem wielu broszur niedowarzonych, zalegać naj- 
wyższe pułki księgarskie, lub spocząć w archiwum 
familijnem autora. Ba! lecz nie koniec na tem! 
Pizecie druk i papier kosztują we Lwowie, jak to 
Niemcy mówią, ein Heidengeld i nakład, dajmy 
na to, tysiąca egzemplarzy broszury, najskromniej- 
szych nawet rozmiarów, musiał pożreć co najmniej 
trzechmiesięczną pensję autora! W jaki sposób mo- 


żnaby to powetować ? O tem poucza nas ten ustęp 
wspomnianego listu do „Świętnych* Zwierzchności 
gminnych, w którym pan Z. uprasza „o łaskawe i 
rychłe nadesłanie zebranej kwoty ze sprzedaży tu 
(sic !) załączonych książeczek — pocztą, pod jego 
adresą, niżej umieszczoną, a w danym razie o 
zwrot niesprzedanych egzemplarzy, aby takowe 
mógł do innych zgłaszających się gmin rozesłać...*. 

Lecz żart na stronę — jest bowiem w tej 
sprawie także punkt poważny, o który zahaczyć 
musimy z obowiązku publicystycznego. Zawsze i 
wszędzi> występuje zarówno dziennikarstwo kra- 
jowe, jak i światłe obywatelstwo, dbałe o dolę i 
przyszłość ludu naszego, przeciw agitacjom, zmie- 
rzającym do bałamucenia tego ludu, czy to w Kwe- 
stjach politycznych, religijnych, czy społecznych. 
Usiłowania te odnoszą, w miarę postępu oświaty 
po włościach naszych, skutek pożądany i rzadko 
kiedy już kmiotek polski lub ruski pójdzie na lep 
frazesu równie pustego, jak niedorzecznego. Głośne 
swojego czasu lisy i pasowyska należą już dziś do 
historji!  Zapytujemy tedy pana Karola Zawadz- 
kiego, czy sumiennie to z jego strony spekulować 
na nieświadomość naszych chłopków i pod pre- 
tekstem dbałości dla nich, siać w ich sercach ziarna 
podejrzenia, rzucać zarzewie niezadowolenia prze- 
ciw aktowi, dokonanemu przez najwyższą. instytn- 
cję aitonomiczną, bo Sejm krajowy? Nie myślimy 


wcale wdawać się dzis w krytykę, o ile ustawa 
propinacyjna dobrze była pomyślaną; twierdzimy 
natomiast stanowczo, że jeśli kto i co, to antor 


wspomnianej broszury i obndwn odezw i sposób, 
w jaki on propagować chce swoje poglądy na tę 
sprawę jest co najmniej.. niekompetentny i 
niemoralny.;. 

Komendę straży ogniowej miejskiej objął po 
p. Praunie, który wyjechał za urlopem do Krako- 
wa, p. oficjał Eljasiewicz. 

Przez okno dobył się dzisiejszej nocy nie wy- 
śledzony jeszcze sprawca, do mieszkania Chaima 
Dreschera (Hotel Krakowski) i zabrał ztamtąd ku- 
fer Filipa Stiebera wraz z zegarkiem. 

Napad na ajenta policyjnego. Dzisiejszej nocy 
na ulicy Kazimierzowskiej powstała sprzeczka mię- 
dzy kapralem artylerżyckim Józefem Karpińskim a 
jego narzeczoną Julją Mosak, która też zgroma- 
dziła w jednej chwili tłumy publiczności. Pan ka- 
pral znęcał się w dość brutalny sposób nad swoją 
bogdanką, co widząc ajent policyjny p. Szezygiel- 
ski, aresztował go. Karpiński w jednej chwili wy- 
jął z pochwy nóż faszynowy i chciał nim ajentowi 
rozpłatać głowę, co jednak dzięki przytomności 
umysłu tego ostatniego się nie stało, gdyż ajent 
zatrzymał rękę awanturnika, któraby mu była nie- 
zawodnie śmiertelny cios zadała. 

Uszkodzenie ciała. Piotr Hoifmau, niosąc na 
plecach sztabę żelaza, uszkodził znacznie w głowę 
i obojczyk Franciszkę Korowską. 

Pożar dnia 22. bm., w Trościańcu, powiatu 
Buczackiego, pod nieobecność większej części mie- 
szkańców w domu z powodu dnia jarmarcznego, 
zniszczył 9 zagród włościańskich do szczętu. Nie- 
ubezpieczona strata wynosi około 4.000 złr. Przy- 
czyna pożaru nie jest na razie zbadaną, śledztwo 
w toku. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 31. maja. 
Chłopak około 14 lat mający, blondyn, w jasnych 
spodniach z piórem na czapce, najęty przez pana 
W.B., by zaniósł za nim kuferek, ulotniłsię z tym- 
że w drodze niepostrzeżenie. W kuferku znajda 
wało się 14 koszul męskich znacz. B. R., kilka 
kołnierzyków, surdut oliwkowy, spodnie jasne i ka- 


mizelka, surdut popiełaty i. 2 fotografje łącznej 
wart. 50 zł. — Zgubiono kartę zniż. ceny jazdy 
koleją. 


Kraków, dnia 31. maja. (dArcyksiążę Wii- 
helm. — Pożar stłumiony. — Ponowna rozprawa 
Mojżesza Rittera). Jeneralny inspektor artylerji, 
arcyks. Wilhelm, odjeżdża południowym pociągiem 
kolei Transwersalnej do Wadowic, celem inspekcji 
dywizji artylerji, stojącej tamże załogą; wraca on 
pojutrze do Krakowa. 

Dziś o godzinie 8. rano wybuchł w składach 
spirytusów i eterów Farbera na Wolicy pożar, 
który wprawdzie dzięki energicznemu wkroczeniu 
straży pożarnej stłumiono, dziewczyna jednak, bę- 
dąca w służbie u Farbera, tak się poparzyła, iż 
nie ma prawie żadnej nadziei utrzymania jej przy 
życiu. Z powodu nieostrożnego obchodzenia się ze 
spirytuozami, zarządzono dochodzenie polityczne i 
kryminalne. 

We czwartek przedłożył radca sądowy, pan 
Lubaszek, akta śledcze, odnoszące się do głośnej 
sprawy Mojżesza Rittera i spólników Prokuratorji 
państwa, po uskutecznionych uzupełnieniach w myśl 
poleceń i wskazówek najw. Trybunału, które się 
ograniczyły do przesłuchania pierwszego obducenta 
śp. Franciszki Mnich, p. dra Bilińskiego, tudzież 
świadków co do zachowania się Marcelego Sto- 
chlińskiego po morderstwie .w Starejwsi. 

Zastępca prok. p. Łoziński pracuje nad zre- 
dagowaniem nowego aktu oskarzenia. Rozprawa 
ponowna odbędzie się dopiero w kadencji wrze- 
śniowej. 

Staremiasto 30. maja. Do tutejszej Rady po- 
wiatowej wybrany z grupy większej posiadłości p. 
Edmund Gołkowski, ck. pocztmistrz; z grupy 
gmin wiejskich gr. k. kapelan ks. Grzegorz W a- 
sylkiewicz. 

Rzeszów, 29. maja. Przy wyborach, odbytych 
dnia 27., 28. i 29. maja 1885 r., wybrani zostali, 
jako członkowie Rady gminnej miasta Rzeszowa, 
na rozpoczynający się obecnie okres sześcioletni: 
W I kole wyborczem: 1. ks. Fałat Józef, 
2. dr. Rybicki Alojzy, 3. Karpiński Antoni, 4. dr. 
Zbyszewski Wiktor, 5. dr. Jabłoński Stanisław, 6. 
Pozonowski Jan, 7. Wurm Ignacy. 8. dr. Niesio- 
łowski Władysław, 9. Nowicki Franciszek, 10. Ta- 
łasiewicz Erazm, 11. Jaśkiewicz Feliks, 12. Nie- 
metz Alojzy. — W II. kole wyborczem: 1. 
Griinstein Eljasz, 2. Schaitter Ludwik, 3. Jeżower 
Salomon, 4. Zangen Wilhelm, 5. Pelar Jan An- 
drzej, 6. Wachtel Salomon, 7. Geschwind Mojżesz, 
8. Silber Nuchim Leizor, 9. Hellin Wilhelm, 10. 
Lieberman Nathan 11. dr. Biuder Noe, 12. Prof. 
Tokarski Tomasz. — W III. kole wyborczem: 
1, Schott Leon, 2. Kalinowski Wojciech, 3. dr. 
Segel Edward, 4. dr. Fechtdegen Józef, 5. Holzer 
Izak, 6. dr. Drobner Edward, 7. Schónblum Samu- 
el, 8. Schlager Jakób, 9. Woszczyński Michał, 10. 
Buch Mojżesz, 11. Rotter Herman, 12. Verstiindig 
Berl. b 

Wiedeń 30 maja. W pierwszych dniach kwiet- 
nia zbiegł szef firmy bankowej Jakób Szwarz, zde- 
fraudowawszy znaczne sumy. Obecnie powrócił i 
dobrowolnie oddał się w ręce policji. 

Buda-Peszt 30. maja. Adwokat Rosenberg, 
który w pojedynku zabił hr. Bathyany'ego, 
skazany Za to na karę 'ednorocznego więzienia, 
po odsiedzeniu trzech miesięcy, został dziś przez 
cesarza ułaskawiony, 

Bajrut 30g0 maja. Znany z zamachu na Bis- 
marka Kullmann, który tu odsiaduje karę, oskar- 


| żony został o obrazę majestatu, której dopuścił się 


w więzieniu. 

Paryż 30. maja. Dziś zdjęto krzyż z fasady 
Panteonu. Przez cały dzień zbierały się tłumy 
ludu przed Panteonem, a pomiędzy kościelnymi i 
rewolucjonistami dochodziło kilkakrotnie do zatar- 
gów z powodu, że ci ostatni cisnęli się tłumnie 
i chcieli gwałtem zdjąć krzyż ze szczytu kościoła, 
czego na razie uskutecznić niepodobna. Jeden 
z księży, który gorącą przemową usiłował podbu- 
rzyć tłumy przeciw zamierzonemu oddaniu Panteo- 
nu na cele świeckie, został uwięziony i odprowa- 
dzony na strażnicę policyjną. W wielu dzielnicach 
miasta występują grupy robotników z trójkoloro- 
wemi sztandarami w żałobie. Zapewniają, że nun- 
cjusz papieski nie będzie uczestniczyć w pogrzebie 
Wiktora Hugo, albowiem i Grevy nie będzie obec- 
nym. Władze rządowe przedsięwzięły wszelkie 
środki ostrożności, aby zapobiedz możliwym zaj- 
ściom, a wojsko, które nie weźmie udziału w obrzę- 
dzie pogrzebowym, będzie skonsygnowane w ko- 
szarach. Posterunki policyjne w dzielnicy Panteo- 
nu podwojone. 

Z Magdeburga dowiaduje się N. Ref., że 
Kraszewski doznaje teraz o tyle ulgi w swem 
więzieniu w twierdzy, że wolno mu pod strażą 
żołnierza odbywać przechadzki po za murami 
twierdzy i w mieście. 

Z Rapperswylu. Journal de Geneve donosi, 
iż Trybunał kantonalny w St. Gall zatwierdził w 
apelacji wyrok I. instancji, skazujący instytucje 
Muzeum polskiego w Rapperswyllu na zapłacenie 
podatku od sukcesji w sumie 250.000 fr., pozosta- 
wionej przez hr. Ostrowskiego. 


W Londynie założono kantor stręczeń, który 
pośredniczy w najmie piastunek do piesków poko- 
jowych. Dziewczęta mają być do posług tych spe- 
cjalnie wykwalifikowane. 

Powodzenie myśliwskie arcyks. Rudolfa było 
— jak donoszą z Semlinu do Budapeszter Corr. 
nadspodziewanie wielkie. Z orszaku strzeleckiego 
wymieniamy oprócz następcę tronu: arcyks. Otto- 
na, hr. Samuela Teleky ego, adjutanta p, Wohlge- 
mutha, preparatora Hodecka i in. Z ptactwa wo- 
duego zabito mnóstwo czapli, gęsi, kaczek, kruków 
wodnych, kulonów, bekasów itp. Oprócz tego po- 
łożył arcyks. Rudolf 2 pyszne egzemplarze orłów. 

Miasto Semlin zgotowało dostojnym gościom 
nader uroczyste przyjęcie. 

Po dwu latach. W maju roku 1883 głośną 
była w Wiedniu sprawa niejakiego Karola Fischera 
pokątnego adwokata, który zdefraudował u swoich 
klientów sumy przenoszące 18,000 złr, Uciekłszy 
z Wiednia, napisał z pokładu statku „City of Pa- 
ris“ do wiedeńskiej Prokuratorji, że udaje się do 
Buffalo, gdzie ma odebrać znaczny spadek, a wów- 
czas spłaci zdefraudowane pieniądze. Pomimo usil- 
nych poszukiwań nie potrafiono go odnaleźć. Fi- 
scher udał się do Ameryki, gdzie po wielu awan- 
turniezych usiłowaniach zrobienia majątku, stracił 
wszystko co miał. Udał się więc do kraju z po- 
wrotem, a przybywszy do Wiednia, powodowany 
skruchą i nędzą, udał się do Prokuratorji, gdzie 
wyznał całą swą winę. 

Amazonki. Wdowa po ostatnim królu Barod;y 
wystąpiła z osobliwą propozycją do wice-króla In- 
dyj. Zamierza ona utworzyć korpus cały amazonek 
i stanąwszy na ich czele przyłączyć się do wojska 
angielskiego. Czy przyjdzie do tego? — niewia- 
domo. 

Deficyt W. Opery w Paryżu. Dyrektorowie tej 
instytueji oświudczyli przed komisją budżetową, iż 
w czasie trzech miesięcy, najlepszych w roku, 
teatr dał deficytu 160.000 fr. 

Armja niemiecka, podług Militär- Wochenblatt, 
liczy obecnie 14.381 oficerów rezerwy i landwer,, 
a z tych 12.075 od piechoty. 

Gmina żydowska w Lipsku uchwaliła zasadę 
grzebania na cmentarzu swoim zmarłych chrześcian. 
Kilka rodzin korzystało z tego prawa, zrzekając 
się pogrzebu religijnego i godeł nagrobnych. Dzie- 
kan pastorów miejscowych wystąpił z protestem, 
na co rodziny zmarłych odpowiedziały zwróceniem 
uwagi, że nie są w stanie ponosić wygórowanych 
kosztów pogrzebowych. 


* + + *+ + i 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Wiadomości osobiste. Panua Pysznik, ar- 
tystka teatru krakowskiego, pozyskaną została dla 
naszej sceny. — Pani Bocskaj udaje się do War- 
szawy na występy gościnne w połowie paździer-. 
nika. — P. Stanisław Barcewicz podpisać ma, 
w tych dniach kontrakt z dyrekcją teatrów war- 
szawskich. Artysta zajmuje posadę pierwszego 
skrzypka w orkiestrze teatru Wielkiego. — Panna, 
Bronisława Centnarowiczówna, śpiewaczką 
koloraturowa, goszcząca obecnie Z powodzeniem 
na scenach włoskich, zaangażowaną została na 
kilka występów przez dyrekcję warszawskich tea- 
trów. Występy te odbędą się w miesiącu lipcu br. 
na scenie teatru letniego. 

Repertuar teatralny. Poniedziałek: Przed- 
ostatni występ p. Ładnowskiego w „Divorgons.“ 

(OB.) Teatr. W sobotę odegrano „Skazany na 
całe życie“ z p. Ładnowskim w roli Correda. Mimo 
wybornej gry warszawskiego gościa i całego oto- 
czenia, mimo że sztuka ta ma kilka scen istotnie 
dramatycznych — nie możemy pochwalić Dyrekcji 
za wznawianie rzeczy tego rodzaju i to w czasie 
występów p. Ładnowskiego. W niedzielę odegrano 
powtórnie „Rewizora,* w którym role dwóch Pio- 
trów odegrali pp. Walewski i Wysocki, rolę słu- 
żącego p. Wojdałowicz. 

P. Henryk Sieńkiewicz, po ukończeniu „Te 
topu,“ zamierza pisać trzecią powieść historyczną 
p. t. „Pan Wołodyjowski,* epilog świetnej trylogj , 
której część pierwszą stanowiło „Ogniem i Mie- 
czem.* Znakomity nasz powieściopisarz ma zamiśr 
niebawem odbyć dłuższą podróż do Meksyku. 


„Geometrja poglądowa dla użytku w klasach 
niższych szkół gimnazjalnych i realnych, napisał 
Mieczysław Jamrógiewicz. We Lwowie. Nakładem 
Towarzystwa Pedagogicznego 1884.* Książkę nau- 
kową pod tym tytułem zaliczyła Rada szkolna kra- 
jowa w poczet książek dozwolonych do użytkn 
szkolnego w klasach niższych szkół średnich. 

„Kraszewski i jego ostatnia powieść“. Taki 
tytuł ma obszerny fejleton numeru 7451go N. fy. 
Presse i rozbiera szczegółowo jeden z ostatnięh 
utworów sędziwego pisarza powieści „Bez sercat, 
drukowanej w wiedeńskiej Neue Presse. Antor, g. 
Sigmund Kolisch, potwierdza wyrok lipskiego sądy 
orzekający, iż Kraszewski w rzeczonej powieśgj 
złożył dowód nienawiści swojej dla wszystkiego, 
co niemieckie; broni zwłaszcza Berlina przecjyy 
czynionym mu w powieści zarzutom — jednoczg 
śnie jednak przyznaje, iż autor polski, 
wany w innej zupełnie tradycji i 
warunkach, sympatyzować nie może 
nym jak niemiecki charakterem narodu. 

per =s 


Z izby sądowej. 


Lwów, 30. maja. 
(Woźny sądowy przed... Sądem). 
(Dokończenie). 

(m) Po odczytaniu aktu oskarzenia, przystąpił 
Trybunał do przesłuchania oskarzonego Michała 
Śliwińskiego, rodem ze Lwowa, liezącego lat 52, 
ojca 9ga dzieci. Podsądny po skreśleniu swego ży- 
ciorysu, z którego dowiedzieliśmy się, że służył on 
w wojsku, a nawet w roku 1866. podczas wojny 
austrjacko-pruskiej się odznaczył, tłumaczył się, 
j że ze skromnej swej pensji (425 złr. rocznie) nie 
mógł wyżyć z rodziną, to też na nieszczęście swoje 
zgubiwszy pieniądze, pobrane przy licytacji, po- 
mimo najlepszych chęci nie mógł ich później zwró- 
cić. Na jedną trzecią część realności, odziedziczo- 
nej po ojcu, nikt mu nic nie pożyczył, gdyż z po- 
wodu niemożności zapłacenia należytości spadko- 
wych w kwocie 100 złr. nie mógł dotychczas zre- 
alizować tego spadku. 

Przesłuchani świadkowie, których zeznania 
nie budzą wielkiego interesu i dlatego ich nie po- 
dajemy, wyrażają się po większej części o Śliwiń- 
skim pochlebnie. Oskarzonego bronił dr. Jackowski, 
i do jego wywodów przyłączyła się ława przysię- 
głych, zaprzeczając jednogłośnie postawionemu 
jej przez Trybunał pytaniu w kierunku sprzenie- 
wierzenia. 

Śliwińskiego, pozostającego w więzieniu śled- 
czem, wypuszczono po odczytaniu wyroku uwal- 
niającego natychmiast na wolność. 


Lwów, d. 1. czerwca. 
(Sprawa prasowa). 

(m) W czasopismie ruskiem Diło w nr. 49. 
z d. 16. maja, przy umieszczeniu urzędowego Spro- 
stowania ministra dr. Ziemiałkowskiego, tu- 
dzież w nr. 51. przy powtórnem sprostowaniu te- 
goż z daty „Wiedeń, 19. maja 1885“, poczyniła 
redakcja wbrew przepisom ustawy prasowej ($. 22) 
dodatki, dotyczące treści tej publikacji; ze wzgledu 
Zab, że p. dr. Ziemiałkowski li w urzędowym swo- 
im charakterze przyjmując u siebie deputację ru- 
ską, odnoszącą się do niego w sprawie klasztoru 
Bazyljanów w Dobromilu, li jako minister a zatem 
urzędownie mógł jej komunikować swoje oświad- 
czenia, a temsamem i sprostowania rzeczone jako 
urzędowe uważać należy, przeto Prokuratorja o- 
akarza odpowiedzialnego redaktora p. Iwana Be- 
łeja o przekroczenie w $. 21. ust. prasowej okre- 
ślonej. 

W sprawie tej odbyła się dziś o godzinie 10. 
rano w Sądzie miej. del. S. ITI. rozprawa przed 
sęczią wyrokującym p. Emisbergerem. 

P. Bełej tłumaczył się tem, że uważał spro- 
stowanie jako pochodzące od osoby prywatnej, gdyż 
p. Ziemiałkowski nie podpisał się „ck. minister,* na- 
stępnie że deputacja była u dr. Z. tylko prywatnie 
a nie urzędownie, była to więcej wizyta  kortua- 
zyjna, wreszcie że za pierwszym razem żądał dr. 
Z. sprostowania tylko w tym wypadku, „jeżeli pra- 
wdziwym jest telegram, umieszczony w N. fr. Presse“. 

Tymczasem, jak twierdził p. Bełej, tutejszy ko- 
respondent N Fr. Pr. wysłał w tej sprawie tele- 
gram nieprawdziwy i wskutek tego nie miał oska- 
rzony nawet obowiązku prostowania. 

Zastępca Prokuratorji p. Matkowski żą- 
dał skazania p. Bełeja w myśl ustawy, twierdząc, 
ze deputacja u p. Ziem. była jako u ministra, a 
nie u osoby prywatnej. Nadto twierdził p. M., że 
z deputacją nie rozmawia się nigdy prywatnie. 

Sędzia p. Emisberger uznał p. Iwana Bełeja 
winnym przekroczenia z $. 22 nat. pr. i skazał go 
na zapłacenie kary 30 zł. ewent. na areszt. 

Obwiniony zgłosił zażalenie. 


Przemyśl, 28. maja. 
(Morderstwo). 

* Dnia 23. maja b. m. odbyła się w tutejszym 
e. k. Sądzie obwodowym przed Sądem przysięgłych 
„rozprawa główna przeciw Jakóbowi Herzigo- 
wi, dzierżawcy dóbr Czerezyka, o zbrodnię mor- 
lłerstwa. | 

Według treści aktu oskarżenia, zgłosił się d. 

12. grudnia 1884 Jakób Herzig u c.k. żandarmerji 
w Jaworowie, z doniesieniem, iż w spichlerzu jego 
w ©zerczyku, zastrzelił się złodziej, który tamże 
dostał się przez wyjęcie dyla ze Ściany i który 
prawdopodobnie przez nieostrożne naciąganie kur- 
ków u strzelby obok worków z mąką postawionej, 
wystrzał spowodował. — Żandarmerja udała się na 
miejsce, gdzie skotkała w spichlerzu trupa Fedka 
Hiraka, na którego piersiach leżała strzelba z wy- 
 paloną lufą, obok leżała laska okuta żelazem z piki 
ułańskiej pochodząca, w pobliżu trupa znajdowała 
się kałuża krwi, a zewnątrz spichlerza spostrzeżono 
2 smugi zatartej krwi. Ponieważ te poszlaki prze- 
ciw Jakóbowi Herzigowi przemawiały, został on 
przez żandarmerję przytrzymany, w skutek czego 
dnia 13. grudnia 1884 przyznał, że spostrzegłszy 
odświdrowany dyl w ścianie spichlerza, podejrzy- 
wając, iż złodziej w nocy przyjdzie kraść, nikomu 
nie mówiąc, zasiadł ze strzelbą w spichlerzu. Około 
godziny 1. w nocy, usłyszał, iż ktoś do spichlerza 
wlazł i dłuższy już czas po spichlerzu chodzi, za- 
świecił tedy zapałkę a przerażony widokiem stoją- 
cego naprzeciw niego chłopa, który w tej chwili 
pochwycił za kij zakończony w kształcie piki u- 
łańskiej, strzelił ku niemu, chcąc zaś upozorować 
iż śmierć nastąpiła przez przypadek, położył na 
trupie strzelbę lufą ku ranie skierowaną, worek 
zaś przez złodzieja mąką już napełniony, a silnie 
krwią zbroczony, wrzucił do wychodków. Ponieważ 
zewnątrz napotkano kilka kropli krwi a nadto syn 
zabitego Antoni Hirak, który przy kradzieży ojcu 
miał być pomocnym, zeznał, iż z daleka zobaczył 
światło od wystrzału pochodzące — przeto c. k. 
Prokuratorja państwa oskarżyła Jakóba Herziga, 
że rozmyślnie w sposób zdradziecko podstępny 
strzelił do Fedka Hiraka, przez co dopuścił się 
zbrodni skrytobójczego morderstwa, w $$. 134 i 135 
u. k. określonej. 
„. Herzig przy rozprawie twierdził stanowczo, 
iż nie miał zamiaru Fedka Hiraka życia pozbawić, 
że strzelił do niego w spichlerzu jedynie z prze- 
strachu przed widokiem zbliżającego się ku niemu 
chłopa z żelazną piką, którego nawet nie znał i 
tylko przypadkiem, wcale nie mierząc, tegoż w 
* ersi trafit; ślady zaś krwi zewnątrz spichlerza 
v spotkane, wyjaśnia tem, że te powstały albo z o- 
e"pów wyniesionego woreczka z krwią, albo od 
",óp ludzi koło trupa się krzątających. , 
$ Za prawdopodobieństwem tych okoliczności prze- 
t awiały też zeznania świadka żandarma Pokrzy- 
"pickiego, który twierdzi, że wówczas była ziemia 
focista, więc gdyby Fedko Hirak zewnątrz spich- 
larza zabity został, byłby błotem powalany, »glą- 
cając zaś zaraz z rana trupa, zauważał, że ubra- 


n.e było. Po zakończeniu postępowania dowodowego 
zadano przysięgłym sześć pytań. 


ne jego było całkiem suche i żadnych śladów błota 


Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie za- 
przeczyli pytania co do morderstwa, potwierdzili 
natomiast co do zabójstwa, popełnionego w obronie 
życia skutkiem zatrwożenia. 

W skutek tego werdyktu uwolnił Trybunał 
Jakóba Herziga od zbrodni, a uznał go winnym 
przekroczenia z paragrafu 335 ust. karn., za co 
zasądzony został na 5 miesięcy ścisłego aresztu i 
płacenie alimentacji pozostałej wdowie po Fedku 
Hiraku sześć złr. miesięcznie. — Skazany przyjął 

; wyrok. 
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Ruch stowarzyszeń. 


Z Tow. prawniczego. Zebranie miesięczne 
członków tego Towarzystwa odbędzie się w środę 
dnia 3. czerwca o godzinie 7. wieczorem. Na po- 
rządku dzennym: Odczyt dra Władysława Ostro- 
żyńskiego „O cudzołoztwie ze stanowiska prawno- 
historycznego. * 

NAA EEEE" 


Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej“ 
Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza konkurs do majątku 
Pinkasa Arona Nadla w Rzeszowie. Komisarzem konkur- 
sowym ustanowiono pana radcę Sądu krajowego wyższego 
Jana Schmida. 

Sąd obwodowy w Nowym Sączu ogłasza konkurs do 
majątku protokołowanego kupea Jana Rybickiego właści- 
ciela handlu pod firmą: „Handel korzenny delikatesów 
i win Jana Rybickiego w „Nowym Sączu“, Komisarz 
kot p. Ludwik Misky adjunkt Sądu w Nowym 

ezu. 
? Posady przy szkołach jednoklasowych etatowych są 
do obsadzenia: 

1. Posada w Czułowie (powiatu krakowskiego) z pła- 
cą roczną 291 złr, | 

2. Posada w Jeleniu (powiatu chrzanowskiego) z pła- 
cą roczną 293 złr. 30 ent. wa. 

3. Posada w Płokach (powiatu chrzanowskiego) z pła- 
cą roczną 293 złr. 16 cnt. wa. 

4. Posada w Toniach (powiatu krakowskiego) z płacą 
roczną 290 złr. wa. Podania wnosić najdalej do 15. czerw- 
ca, br do Rady szkolnej w Krakowie. 

E o O U EE „| 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadomości osobiste. Ministerstwo handlu 
zatwierdziło wybór Edwarda Simona na prezydenta, a 
Karola Kiselki na wice-prezydenta lwowskiej Izby han: 
dlowej. 

Równocześnie zostały zatwierdzone wybory: Teodora 
Baranowskiego na prezydenta i Alberta Men- 
delsburga na wice-prezydenta Izby handlowej kra- 
kowskiej, Alfreda Hausnera na prezydenta i Adol- 
fa H. Byka na wice-prezydenta Izby handlowej w Bro- 


dach. - 
Program V. posiedzenia lwowskiej lzby handlo- 


wej i przemysłowej, które się odbędzie w lokalności Izby 
we wtorek 2. czerwea 1885 o godz. 6. wieczór. 

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia. 

2. Załatwienie spraw bieżących. 

3. Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawach 
dyspenzy w myśl $. 14. ustawy, tudzież organizacji sto- 
warzyszeń przemysłowych. 

4. L. 2418/885 sprawozdanie komisji handlowej w 
sprawie protokołowania firmy. 

5. L. 2344/885 sprawozdanie komisji w sprawie mia- 
nowania członków korespondentów. 

Akeje kolei Łwowsko - Czerniowieckiej 
mają być wadług wiadomości nadchodzących z Wiednia 
wprowadzone w bieżącym tygodniu na giełdzie w Berli- 
nie, Hamburgu i Frankfurcie. Na pierwszą giełdę ma je 
wprowadzić Stowarzyszenie handlowe, na drugą Bank 
północno-niemiecki, na trzecią firma Frlanger i synowie: 
Krok ten dawno już postanowiony, odroczony został skut- 
kiem zawikłań afgańskich. 

Szkoła snycerska w Zakopanem. Wydział 
krajowy z Towarzystwem tatrzańskiem zapewnił już lokal 
dla nowego oddziału szkoły snycerskiej w Zakopanem 
(oddziału budownietwa i stolarstwa). W skutek tego Mi- 
nisterstwo przystąpiło już jak pisze „Czas“, do organi- 
zacji tego Zakładu, mianując nauczycielem  Juljusza 
Gallaya, Galicjanina, który odbył świetna praktykę w 
bndownictwie obok Hausena przy budowie gmachu Rady 
państwa. Hausen jaknajgoręcej zalecił mianowanie Kal- 
laya. Obowiązek dostarczania bezpłatnego lokalu dla no- 
wego oddziału szkoły w Zakopanem nie jest na zawsze 
przyjęty. Skoro tylko z dwuletniego przynajmniej istnie- 
nia i rozwoju nowego oddziału poznać będzie można do- 
kładnie potrzebę pod względem trwałego umieszczenia 
Ministerstwo zarządzi wystawienie osobnego budynku 
kosztem Skarbu państwa. Szkoła w Zakopanem pięknym 
rozwojem swoim zasłużyła sobie na wszelkie poparcie. 
Niedośóć uznaną jest dotąd znakomita zasługa jej kie- 
rownika p. Franciszka Neużila, który choć początkowo 
obcy krajowi, wziął się do dzieła z prawdziwem zamiło- 
waniem i wszelkiemi siłami swej fachowej wiedzy pracuje 
dalej w raz obranym kierunku. 


Mosty na rzekach. Gmina Ułanów prosiła 
Ministerstwo 0 urządzenie mostu łyżwowego na Sanie. 
Ministerstwo bynajmniej nie zapoznaje potrzeby tego 
mostu, ale oznajmiło, że skarb państwa na razie nie może 
przyjąć nowych zobowiązań finansowych, dopóki nie zosta- 
nie dokonaną kosztowna budowa pilniejszych mostów : pod 
Pustynią (na Wiśle), pod Lezachowem i Olchowcami (na 
Sanie), pod Gorzycami (na Łęgu), pod Mielcem (na Wisłoce), 


pod Trynczą (na Wisłoku) i pod Żórawnem (na Dniestrze). 
Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 


mysłu w Krakowie rozwija się nader pomyślnie, czego 
najlepszym dowodem są następujące cyfry sięgające po 
koniee miesiąca kwietnia r. b. Itak przystąpiło dotychczas 
do Stowarzyszenia 151 członków reprezentujących 665 
udziałów po 56 złr. czyli kapitał 33.250 złr. Wpisowe 
wynosi dotychczas 997 złr. 50 ct., wkładki na książeczki 
13.291; do końca kwietnia udzielono pożyczek 303 w kwo- 
cie 83.686 złr. 62 ct., reeskont wyniósł 39.973 złr. 74 et. 
Wiedeń 1. czerwca. (Tel. „Dz. Pol.*). Na dzisie 
szy targ przypędzono ogółem 3202 wołów, między temi 
galie. 1414 węg. 816 niem. 972 Galicyskie płacą 54—58—, 
węg. 54—62, niem, 53—63 złr. za 100 kilo. Usposobienie 
ożywione. 

A.Krzysztofowiez et Comp. Caffe Stierbóek, 

albo Praterstrasse 43. 


e 
Przeglad polityczny. 
Lwów 1 czerwca. 

Jak z przebiegu zgromadzenia wyborców od- 
bytego w Przemyślu d. 27. zm. sądzićby nale- 
żało, wybór z okręgu miejskiego Frzemyśl-Gró- 
dek powinienby się rozgrywa między profeso- 
rem gimnazjum przemyskiego, P. Harwotem a 
drem Zygmuntem Sawczyńskim. Ażeby 
przytoczyć mowy kandydackie obudwu tych pa- 
nów, na to nie mamy miejsca: jako rzecz eha- 
rakterystyczną podajemy jednak odpowiedź dra 
Sawczyńskiego na interpelacjęlw sprawie ruskiej: 

„Zgodę Rusinów z Polakami przedstawiam 
ja w swej osobie odpowiedział p. Sawczyński, 
mój ojciec był Rusinem, a matka Polką, lecz 
przyznam, że długo nie wiedziałem, iż jest ja- 
kaś różnica między Rusinem a Polakiem. Mnie 
ochrzczono i wychowywano w obrządku ruskim, 
siostry szły za matką i były obrządku łacińskie- 
go. Choć później dowiedziałem się, iż są ludzie, 


Z 
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DZIENNIK POLSKI. 


co robią różnice między obu obrządkami i mię- 


dzy Polakami i Rusinami, przecież nigdy nie 
przyszło mi na myśl rzucić siostrze w oczy: 
Tyś Laszka! — ani też ona nie robi mi wyrzu- 
tów, żem Rusin. Co się tyczy żądań Rusinów, 
odpowiadam, że jestem za uwzględnieniem słu- 
sznych żądań Rusinów, dla których Welehrad 


jest na Morawie, a nie w Petersburgu“. 


W Kołomyi pojawiły się dnia 2”. bm. pla- 
katy, podpisane przez pp. Józefa Markusa i Szlo- 


mę Friedmanna, któremi obwieszczają, że każdy, 
komu w Kasie oszczędności odmówion o kredytu, 
lub prolongaty wekslu, 


a może się zgłosić do 
„Spółkifrolniezo-handlowej *,a otrzyma natychmiast 


pożyczkę. Gdy jednak założona przez pp Sy- 
gurda Wiśniowskiego i Stanisława Szezep:now- 
skiego „Spółka rolniczo-handlowa* jest zarazem 
filią (zastępswem) Banku krajowego, przeto -y- 
rekcja tej 


instytucji wystosowała wczoraj do 
„Spółki rolniczo handlowej* pismo, w którem 
zapytuje: 1. Czy Zarządowi Spółki znaną jest 
treść wspomnianych plakatów i czy tenże zaprze- 
czył prawdziwości tego ogłoszenia? 2. W jakim 
charakterze pp. Markus i Friedmann podpisali 
ten plakat i jaki jest ich stosunek do Towarzy- 
stwa? Dyrekcja Banku krajowego zaznacza w 
swem piśmie z naciskiem, że celem jej jest po- 
pieranie ekonomicznych interesów kraju, pozo- 
staje jednak na uboczu od wszelkich wałk poli- 
tycznych, religijnych lub socjalnych. Dyrekcja 
wymaga takiego samego zachowania się od swo- 
ich zastępstw, a gdyby któremu zastępstwo to 
nie dogadzało, natenczas Bank krajowy gotów 
jest rozwiazać z niem swój stosunek. 

Dnia 30. maja przemawiał dr. Krona- 
wetter na „Josephstadzie* w obec 150 wybor- 
ców o stosunku demokratów do wiernokonstytu- 
cyjnych. Pierwsi opierają się na ludzie, drudzy 
na klasach uprzywiiejowanych. Dotychczasowe 
postępowanie zganił Kronawetter ostremi słowy 
i zauważył wśród hucznych oklasków zgroma- 
dzenia, że od czasu stworzenia Świata, niezem 
nie popełniano tylu szachrajstw i oszustw, ile 
tem słówkiem „więrnokonstytucyjny.* Przechodząc 
do kwe-tji narodowościowej oświadczył się mowea 
za równouprawnieniem wszystkich narodowości, 
pamiętając naturalnie o niemieckim języku pań- 
stwowym. Wywody te przyjęte hueznemi. okla- 
skami i uchwalono jednomyślnie gło:ować za 
Kronawetterem. Mimo to szanse jego nie są Qaj- 
lepsze. 


Piszą do nas z Krakowa pod datą 29. bm.: 
„Od wczoraj bawi tu starszy inspektor cłowy z My- 
słowie na Szląsku pruskim w celu śledzenia tran- 
sportów żyta ztąd do Prus wysyłanych i badania, 
czyli są onerzeczywiście pochodzenia galicyjskiego, 
aby ewentualne przesyłki z Rosji pochodząte przy- 
trzymać i pociągnąć do opłuy cła wyższego. Po- 
nieważ dochodzenia te skierowane są na szyka- 
nę tutejszego handlu zbożowego, spodziewamy 
się. że władze nasze nie będą tolerować tego ro- 
dzaju szpiegostwa zagranicznego, zwłaszcza że 
Rząd austrjacki pobiera cło od zboża rosyjskiego 
i ma ztąd dochód pokaźny." 

Według wiadomości nadeszłych z Królestwa 
polskiego polegają pogłoski o usposobieniu po- 
kojowem między Rosją a Angją na tem, że roz- 
puszczono powołanych do armji kaukazkich urlo- 
pników. Zbrojenia i przygotowania wojenue trwa- 
ją natomiast dalej. Sprowadzono ogromną ilość 
robotników pruskich, którzy pracują w rządowych 
i w prywatnych warsztat b jako usznikarze, 
ślusarze, kowal., siodlarze, rymarze, kołodzieje. 
Ćwiczenie w ‘broni w prowincjach kaukazkich 
dokonywa się nader energicznie za pośrednictwem 
sprowadzonych podoficerów i oficerów armji re- 
gularnej. Tworzą się coraz nowe bataljony pła- 
skunów t. j. pieszych kozaków, szezególnie pra- 
ktykuje się to na wielką skalę w Georgji i w 
'Turkiestanie. 

Zdaniem dziennika Nowosti, horyzont nieca 
się zaciemnił. Niepodoba się Rosji to szezegól- 
nie, że oficerowie angielscy fortyfikują Herat, 
który zdaniem gabinetu petersburskiego powinien 
wcześniej czy później przejść na własność Rosji. 
Oświadczenie Rządu angielskiego w Izbie niższej, 
że postara się ażeby granica została wytkniętą, 
w sposób „ułatwiajający tak obronne jak i za- 
czepne działanie Anglji na dalekim Wschodzie”, 
także zaniepokoiły prasę petersburską. Zwracają 
przytem Nowosłż i na to uwagę, iż barometr 
giełdowy znów opadł nieco ostatniemi czasy. 

„Biuro Reutera“ donosi, że skutkiem poro- 
zumienia się Rządu angielskiego z rosyjskim 
opuści Lessar wkrótee Londyn, by w porozu- 
mieniu z angielskim komisarzem Ridge- 
wayem oznaczyć bliżej szczegóły granicy afyań- 
skiej. ; 

Gabinet paryski ma zamiar przedłożyć w 
najkrótszym czasie projekt do ustawy o przeka 
zaniu sądom przysięgły'h przestępstw, wynikłych 
z powodu wywieszania godeł i odznaczeń komu- 
nistycznych i buntowniczych. | . 

Nord. Allg. Ztg. donosi, iż Rząd serbski za- 
wezwał znane firmy Kruppa, Bangego i Arm- 
stronga, aby nadesłały do Belgradu po jednym 
ze swoich dział. Przy próbach działo Kruppa 
okazało się najlepszem. Jeżeli jedoak poruczono 
fabryce Bangogo dostawę dział, okoliczność tę 
należy głównie temu przypisać, iż w Serbji ży- 
wioły francuskie zajmują dominujące społeczne 
stanowisko. 

Pol. Cor. donesi z Sofji, że minister spraw we- 
wnętrznych Suknarow rozwija w całym kraju 
agitację przeciw prezydentowi ministrów Ka ra- 
welowo wi; zarzucają mu, że się sprzeniewie- 
rzył programowi stronuietwa liberalnego. 

Wiadomość podana przez niektóre pisma, |a- 
koby gabinet londyński wezwał w osobnej nocie 
Portę do obsadzenia Suakimu, należy według do- 
niesienia Poł. Cor. ze Stambułu o tyle sprosto- 
wać, że wezwanie wystósowane było tylko w dro- 
dze ustnej. Mimo że Porta nie odpowiedziała 
dotychczas na propozycję angielską, można przy- 
puszczać, że odpowiedź jej będzie odmowną. 

Polit. Corr. donosi ze Stambułu, że komisja 
złożona z reprezentantów Austrji i Turcji roz- 
poczęła już obrady nad nowym traztatem han- 
dlowym. 


Telicramy własne Dziennika Polskiego. 


Buczącz 1. czerwca. Wczoraj przybył tu 
kandydat dr. Emil Byk witany na dworcu przez 
reprezentację miejską, Komitet wyborczy 1 liczne 
bardzo grono wyborców. Wieczorem. odhyło się 
bardzo liczne zgromadzenie w;borców.. Swietna 
mowa kandydacka najlepsze wywarła wrażenie, 
a na liczne interpelacje dawa? kandydat obszerne 
i wszechstronnie amiini qdpowicdzi, tak 
że zjednał sobie oklaski i sympatję wszystkich 
wyporców. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie 


wszelkiemi siłami popierać kandydaturę dra By- 
ka, dla którego u nas ogromna większość jest 
zapewniona. Stern burmistrz. 

Tarnów 31. maja. Arcyks. Albrechty wyjeż- 
dża jutro koleją państwowa z Tarnowa do Orło- 
wa i dalej do Koszye. Osobny pociag dworski 
przewieżie arcyksięcia do Wegier, gdzie mają się 
odbyć dalsze przeglądy wojska. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 1. czerwca. Arcyksiążę Rudolf z 
arcysięciem Ottonem, powrócili wezoraj po 
południu z wycieczki myśliwskiej do Semlinu. 

Wiedeń 1. czerwca. Dzisiaj rozpoczyna sztab 
jeneralny pod dowództwem jenerała Becka 
wielkie ćwiczenie wojskowe obliczone na trzy 
tygodni czasu. Cwiczenie to rozpoczyna się w 
Igławie (na M»rawie) i rozwija się przeciw su- 
ponowanemu nieprzyjacielowi, wkraczającemu do 
Czech od północno wschodniej strony. 

Berlin 1. czerwca. Cesarz miał noe spokojną 
a rano wysłuchał kilka sprawozdań. 

Paryż 1. czerwca. Defilada tłumu ludów 
przed zwłokami Wiktora Hugo (w niedziele) od- 
była się bez żadnego wypadku. Wszędzie jak naj- 
większy porządek. 

Paryż 1. czerwca. Sąd przysięgłych w 
Chalons skazał pięciu obwinionych w wypadku 
Monceau" les Mines na karęjciężkich robót od 4 do 


20 lat, resztę zaś oskareonych na więzienie od 
2. do 4 lat. 

Londyn 1. czerwca. Daily News ogłosiły pi- 
smo prywatnego sekretarza Granvillea, Za- 
przeczające doniesieniom tegoż dziennika o sta- 
nie angielsko rosyjskich rokowań. Rokowania te 
są w dalszym toku. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 300 maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gai. Karola Ludwika a 200 złr. 249'— do 
252—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 224— do 227—, Banku 
hipot. galic. 284*— do 288—, Banku kred. gal. 230— do 
285—. IL Listy gastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5% 9955 do 10055, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4"/, 91— do 9250, Tow. kred. gal. ziem. 59/9 
99-55 do 10055, Tow. kred. gale. ziem 40/, 88:40 do 89:40, 
Banku krajowego 4!|a"fjo V. & 9150 do 92'50, Banku 
hip. gal. 6°% 10135 iło 10235, Banku hip. gal. 5°% 96-70 
do 97:70, Banku hipot. gal. z 5%, prem. 9870 do 39 70. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włoścć. 
(dawniej 6'/,) 3°% w. aw likwid. 57%— do 59—, Gal. zakt. 
kred. włośc. (dawniej 540. 2/3, W. a. w likwid. 57:— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°ļ los 
w l. 13 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5°% 10135 do 10235, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc (dawniej 6*/,) 3 w. a. w likwid. 
do ——, 3%, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 91— do 98'--. Pożyczki krajow. z roku 1848 
39, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90°75 do 91-75, Losy miasta Krakowa 18— do 20—, 
fosy missta Stanisławowa 2250_ do 2450. V. Monety 
Dukat holenderski 5:77 do 5:87, Dukat cesarski 5°80 do 
5:90, Napoleondor 9'82 do9'92, Pół-imperjał rosyjski 10 17 
do 10:27, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1'25— do 127—, 100 marek niemiec- 
kich 60:70 do 61:45, Srebro za 100 złr. —— d 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płacą*, druga „żądają“ 

Wiedeń dnia 1. czerwca godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 28770, Anglo-Austr. 99:50, Akcje banku Union, 
7735, Kolej Karola Ludwika 24975, Połudn. ——, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galie. banku hipot. 
—'—, 41j, Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4'/4'fa 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 9'86—, Rubel papierowy 1:26'/,. 
Usposobienie : słabe. 


Wiedeń dnia 30. maja godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 38:80, Weg. akcje kredyt. 289—, Akcje anglo- 
austr. 1000—, Akcje banku Union 78-—, Akcja Karola 
Ludwika 249-75, Akcje kolei północnej 241:50, Akcje kolei 
południowej 12925, Akcje kolei Alfóldzkiej 185:50, Akcje 
Staatsbahn 298-—, Akcje kolei Iuwowsko-Czerniowieckiej 
22950, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17450, 
Wiedeńskie losy 123:25, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcja 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108—, Galicyjskie oblig. indemn. 101:50, Losy 
regulacji Cisy ——, Losy Landerbanku 96:80, Węgierska 
renta 98:67, Akcje banku związkowego 10250, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1:26'/,, 
Węgierskie losy 116-—, Marek niemiecki ——. Usposo- 
bienie: stałe. 

Wiedeń dnia 30. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82'50, w srebrze 8%'95, Renta 
w złocie 10790, 5°% austr. renta marcowa 9845, Akcje 
banku wiedeńskiego 861—, kredytowego 288'20, Londyn 


0 —— 


12420, Srebro ——, Napoleondor 9'851/,, Dukat ces 
men. 5:85, 100 marek niemieckich 60:90. 

Berlin dnia 30. maja godz. 5. min. 26. Rosyjskie 
banknoty 20725, Akcje kredytowe 474—, Lombardy 


229'50, Galicyjskie 102-75, Kolei rumuńskiej 60:40, Austrja- 


ckie banknoty 16440. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy ——. 

Paryż Renta 3'J, 80772. 

Telegranyy zbożowe dnia 30 maja. — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do ——, złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień — — do —— złr., kukurudza —— do 
—— złr., owies —— na ——, okowita pr. 10.000 liter 
EA 28-25 do 28'50 złr. Budapeszt: Pszenica ł00 

ilogramów (ne gosc?) 8:93 do 8:95 złr., rzepak 


(na sierpień-wrzesień) 12:75 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 171 — m., żyto —— m., spirytus 
loco 43:80 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 4650 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 


Nafta. Wiedeń: dnia 30. maja: 18:75 do 14 —. 


Brema: 700 do ——. Hamburg: 700, na maj 
690 na sierpień - grudzień 7:40. Antwerpja: na 
maj 1774 Nowy-York: 7*4+ Filadelfja: Tj. 


~ POCIAGI KOLEJOWE. 


Według zegaru lwowskiego 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskich). 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m, 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po południu (poeląg 
kurjerski), o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ DD LWOWA. 

Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g.9 
min 27 wiecz. (pociąg osobowy), 0 godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 26 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg lokalny), o godz. 2 min, 15 po południu, (pociąg 
kurjerski) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór (pociag 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
(pociąg mięszany). 

ZZO ZZO OZZL LLL. 


C. k. Generalna Dyrokcja austr. kolei państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 


Odjazd ze Lwowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
Pa iNi: osobowy: o godz. 11 min. 25 przed połudn. 
w . i 


tryja, Stanisławowa, Chyrowa. 
Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Husistyna, Chyrowa. 


Odjazd ze Stanisławowa: 
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 
Lwowa, Zwardonia. 
Poeiąg mięszany: godz. 10 rano do Fusiatyna. 


Pociąg osobowy: o godz. 6 m. 28 wieczór do Stryja, 
Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Lwowa: 
Pociąg mięszany: o godz. 2 min. 10 po północy ze 
Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 
Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa. 


Pociąg osobowy: o godz. 4 min, 15 w nocy z Hu- 
siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła- 
wia, Chyrowa. 

Przyjazd do Stanisławowa: 


Pociąg mięszany: o godz. 4 
Sącza, Lwowa, Stryja. 


Pociąg osobowy: o godz. 9 m. 2 rano z Zwardonia, 
Stryja. 


Pociąg mięszany: o godz. 5 m. 37 po południu 
z Husiatyna. 


Pociąg osobowy: o godz. 5 m. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla 
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2) 


LOSY 
MIASTA KRAKOWA 


Główna wygrana 


m. 48 rano z Nowego 


złr. 25.000 wal. austr. | 


najmniejsza wygrana złr. 30. 
sprzedaje za gotówkę po najumiarkowańszym kursie 


AUGUST SCHELLENBERG 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 12 


Te losy także na spłaty miesięczne. 


r. Wiktor Żelazowski 


ordynuje przez cały sezon kuracyjny 


w Karlsbadzie. 
Mieszka: „Sprudelgasse* Kronprinz. 


poleca 
Najlepszy 
w beczkach 
po 167, 100i 50 


kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYWSKIE WAPNO HYDRAULICZNE, 


Najtaniej! 


NADESŁANE. 
W elmożny Pan Henryk Blumenfeld, aptekarz we Lwowie. 


Miło mi wyznać, że wino Pańskie z pepsyną i dia- 
stazą korzystnie wyróżnia się pod wzgledem skuteczności 
od innych tego rodzaju przetworów a nadto dodatnią stroną 
jego jest i to, że po odetkaniu flaszki nawet i po dłuższym 
czasie nie rozkłada się i nie mętnieje, której to własności 
na innych preparatach zagranicznych i krajowych niedo- 
strzegłem. 

Dr. Zygmunt Dzikowski, 
c. k. lekarz powiatowy. 
Podhajce, dnia 5. maja 1885 r. 1 


Dr. STANISLAW JANA 


wyjechał na czas sezonu kąpielowego 
do Lubienia. 


b, i gwarancją Krajowa 


Obligacje komunalne wydane przez 
Bank krajowy otrzymały gwarancję 
krajową. (Reskryptem ce. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych z 28. Kwie- 
tnia 1885 r. 1. 6.448). 


.. Z tego powodu polecamy takowe 
jako bardzo korzystną i pewną loka- 
cję kapitału. 1880 1—4 


„SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


NADESŁANE. 

Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym 
numerze anons pp. Kaufmana & Simon w Hamburgu. Kto 
ma chęć do interesującego spróbowania szczęścia, temu 
możemy jak najgoręcej polecić to losowanie pieniężne, 
wyposażone w mnogie i znaczne wygrane. 


32, LOSY 
austr. Banku kredyt. ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 
Główna wygrana złr. 50.000 


jakoteż 
s, LOSY 


węgierskiego banku hipotecznego 
rocznie 3 ciągnienia 
Główna wygrana złr. 50.000 
korzystne dla lokacji kaueji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
Polecenia z prowineji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 

także za załiczką. 1880 1—0 2 
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kancelarję w Bieczu. 
Pomocnik handlowy 


znajdzie umieszczenie 
w handlu płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 
Panowie zamiejscowi raczą nas 
desłać fotografję. 1816 5—6 


r 
NICA 


dwupiątrowa z oficynami przy jednej z naj- 
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród- 
mieścia, jest z wolnej ręki pod bardzo 
przystępnemi warunkami 
zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracji 


geometra cywilny 


ch 1902 2—3 
otworzył dla dogodności interesowanych 


do malowania dachów, w naj- 
lepszej jakości, tarte w podwój- 
nie gotowanym pokoście, do- 
starczają do każdej stacji 
kolejowej franco, taniej 
jak każda konkurencja 
we Lwowie Rynek l. 38. 


JAWORZE 


na Szlązku austr. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY 


kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, 
urząd pocztowy i telegraficzny i t. d. 
Lekarz kierujący Dr. Smoleński. Zakład 
otwarty od 1. Maja do Października. Wia- 
domości udziela i prospekty rozsyła na 
żądanie inspekcja Zakładu w Jaworzu 


A 


z dobrej familji, wykształcony, władający 4 językami, z ukończonemi wyższemi 


szkołami. Jest gruntownie obeznany ze sfosunkami przemysłowemi i handlo- . 
wemi środkowej Europy, — niemniej ma odpowiednie wiadomości w tych sa- ' 


mych branżach, eo do krajów pozaeuropejskich. Również ma fachowe 
wiadomości w gospodarstwie rolnem i w branży lasowej. Toż samo ma nie- 
jakie wiadomości w obrotach bankowych i ogólny pogląd na ustawy państwa 
austrjackiego i ua ustawy międzynarodowe handlowe. W końcu gotów jest 
złożyć na żądanie znaczniejszą kaucję. Najchętniej pracowałby we fachu 
przedsiębiorczym w jakimbądź kraju. Nie zważa się tyle na wysokość pensji, 
co na to, żeby zajęcie było wykształceniu odpowiednie. Osoby, któreby 
«yszukały odpowiednią posade, będą stosownie wynagrodzone. 1596 2—2 
Zgłosić się prosze. Poste rest. R. S. Lwów, Filja pocztowa Nr. 1. 


OGŁOSZENIE. 


Mamy zaszezyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skład 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, 
silnej szczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrann), która 0 
wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych 
powszechnie jest znaną i lubiana, w główny handlu wód mine- 
ratnych dla Galicji i Rosji p. E. Mendrochowicza we 
Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd eo 8 dni regu- 
larnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą 


Rów: 


do wynajecia 
przy ulicy Halickiej pod l. 21 m. 


Z dniem 1. czerwca 1885 
zniża się 


na /0 cnt. za 50 kilo. 


|" RAE PEETA b 242 DI |) 


l z obszernym tylnym pokojem 


cang koksu gazowego L lasy 


Zarzai Zakładu gazowego we Lwowie. 


* 


RR 


dada E dok Ło ELL LATT 


„Dziennika Połskiego*, 


z wełnianego i jedwabnego atłasu we wszystkich kolorach, 


- WIMI. WA-LO22..0Od. 


M. ks. Lobkowicza Dyrekcja przenystwa 


w Bilin (Czechy). 


W uzupełnieniu powyższego inseralu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lohkow iza, oświadczuu Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco- 
wym,-że wszelkie zieeonia w zakres mego handlu wehodzące, jak najpunkta- 


HRATAFELDDADDNYT APLIS ISLS SPASS SI o MAS SAO SIEDS AI APAL ASSAS SIEA E HNSSM NSCATENS-MSOBPYSFEA fx" LP" LIDII 


MORSZ YN 


Z kład Zdrojowy solankowo - borow:now« i hydropatyczny 
otwarty od L. maja. 


Kołdry szyte 


ag TP 


Watne dla właścicjeli 


Podpisany ma zaszezyt pudać do alniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie. Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród brsów szpilkowych, u podnóża 
powszechnej wiadomości, że dwa bardzo E Me 2 a oc. Sj Karpat w powiecie Srryjskini. 

i palagi? -tor ` „1 SR j] cz g s p o cza i i i 1 
doniosłe wynalazki, które w wielu kra- . CRQTOCNOWHŁ "wy Kąpiele rzeczne, Żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 


jach są zaprowadzone z największą 


1777 9—0 główny skład wód miucralnyoh, wa Lwowie Rynek 1. 44. 
korzyścią, 


: La . ra . H . + 
barnie różnorodne i natryski. Iydroterapja i łeczenie elektryka. | 
Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarzadzie dla gości 


odejmuje się wprowadzie 


A : z Życie we LWOWIE. 1551 3—5 „R: 4 A E OŁ 
lepszą jak prawdziwe i ni A d P ea ` kąpielowych. — Restauracji publieznej nie ma. ! ! 
I nieprawdziwe Mianowicie uskuteczniani : WW Eb ZY RR i RZEŚ = ZĘ Stacja kolei państwowej ata i telegraf w miejseu, o 300 kroków od 
; CL 3 u ros u . > LER_< 3 5 £ acji Ą poczta i telegral w J 4 Ojęć 
„SIRIUSZE* Do składu fortepianów Studnie wierconej | Do wiadomości publicznej F*rzybądź, a raj ujrzysz. Zakładu. i : 


Przyjęcie za porozumieniem listownem tylko leezącyeh się. 
Wszelkich objaśnień udziela 1793 6—0 


Dr. Aleksander Medwey, lekarz kierujący. 


tudzież cembrowane, 
żelazne, hermetycz- 
nie zamknięte w każ- 
dej głebokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nio wcho- 
dzi. Dalej ustawiam 
powpy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po najtań- 
szych cenach. 

W każdym domu 
i na każdym placu 
urządzam na żądanie 


Gdy się od dziś dnia gdziekolwiek 
moje podpisy na wekslu zjawią a 
nie będa notarjalnie lub sądownie 
zalegolizowane, uważane mają być 
za nic nie znaczące. 
Tarucbrzegy 29. maja 1885. 
1905 2—3 Moses Hauser, 


KAROL BALLABAN | 


pod „Złotym Kogutem“ we Lwowie 


- pół kilo. po 75 i 80 cnt. 


poleca 


LUDWIKA MARKA 


1547 11—0 | nadeszły transporta fortepianów 
„iligmonć z najlepszych fabryk dre- 


HANDEL K Q RZ Herir A wiedeńskich i lipskich, jakoteż 
\ pinnina. 
j WUJ (TECROWSKIEGO Skład i szkoła muzyczna L. Marka 
róg przeniesone zostaną 


; ulicy Chorążczyzny. | z dniem 1. sierpnia do kamie- 


Lr uity w'Rynkn l. 9 na I. pietro 


Komitet wystawy 


rolniczo-przemysłowej 
w ziemi Betzkiej 


poszukuje do zakupna 


całej oranżeriji. 


SIILID SU ILI SAS ZST SAN SINE LD ILL LTIS VL ATAT ILT HY 
PAVI LVAILI SI ADLSTIAYSSIISTYSUIYJ OJALA AI SIVIT II 


AEARYRARLDADADAYPYURYRAP SIITYÝLISDLI AI AISSI ILI ALLI LIILS ELLIS SIELIYLSIILI S SYI LEST LDILS ALLIES AAIR 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania! 


(Ernsdorf), stacja kolei Północnej Bielsk 
(Bielitz). 1596 5—12 
za niezrównane wyroby 


(dawniej KAD neji areybisknpiej). 


Ma również Ktoby miał takową na sprzedaż, ra- 


czy się zgłosić jak majrychlej do 


7117006010] gie Sala koncertowa. w WG polaca Komitetu wystawy w Bełzie. 1708 1—3 5” WIEM wr. a Ma -F $ 
p o SO Sl . r Ą 5 1; 
ZO OO ó ini ia 20—25 zupełnie Świeży transport j . Skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpły- 
dóbr AGRSKIEH AE alaa a> a. cp R ERĄ; Uae ai 3, JSKIEJ a mz: z MAGNOLINA. wem Maznollny staje się miekką i delikatną. 
k wiader wody a więcej miejsca nie zaj- CHINSKO-ROSY' —ZGŻR i III Megnolina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego znako- 
i ' $ p Í 8 dll OWA mują jak 13 cali. ZZL y 1 


Ktcby sobie życzył dopełnienia 
tranzakcji, kupna lub sprzedaży dóbr w 
Króstwie Polskiema, również i 


Koszta urządzenia wraz z POMPĄ 
są zadziwiająco tanie i każdy właści- 
ciel realności dla wygody i bezpieczeń- 


p  gly? m 7 GA] 
m Hamburgu ciemno naciągującej z wybornym smakiem Pary skie Iowarzystwo asseku 


w Galieji. dużych lub mniejszych rozsy.a franco w woreczkach z Fo: k i aromatyczną wonią. racyjne na życie, o „iR. RAN f. W E r K A, 
ea zo zakładami fabry- pó 5 kifo btutto kawę: -WYGY IŁ u siebie ją postawić 1/, kilo Congo cesarskiej . . . . złr. 220 ASS D aa k a ah EA nadaje twarzy piękną Epea eig, białość, eE ie ya Cam 
oZ P + 7 > . A ige: : DIS G4 á 04 p” z z er e r = 

He. i A owych daj zek, Mokkę uiabską . . 5 kl. 7-40 Odsdłuższegi Coad dostórczam Aik iaa Familijnej . . PAW ep, at francuskiego z d., 12, października s F oczyszcza skórę, wzmacuia i pobudza włosy do 
yekże dóbr jednych na drugie, lub też Ja ł 3 5 J 1 Melange de Moskau 420 g z ele taninow a i l 

né domy w Warszawie iw wę z otą Menado * m 6 10 WODNE POMPY dla miasta, ustawia- UM w inode w wci 5:20 4857. l. 1. kwietnia 1865. J a Ct y, porostu. -— Flakonik 50 ent. 

. s A é : : " SZLAK WE) RZ | (WEST SANIDORIALI 416). Jas se a ŚĆ ś, -=z Ioar A z” "km i eaim ee -mm = 
Krakowie, raczy najszczegółowsze Ceylon perłową: -u » 580 JACJE prZy „ulicach. TA h 3 Wysiewków włas. wysiewu „ 170 | Kapitał towarzystwa . frnk. 12 000 000 : d s ATE bulki włosowe IL ZApobi En. wić 
l treściwe pod względem wymagań Ceylon plamtacyjną „ „ 530 , Przyjmuję także zamówienia z pro- 1h „  Wysiewków sprowadzonych „ 150 | na rachunek tegoż zapła- Pomada chinowa, NEGO F aS ch NENE T 80 GR” : ! 
prape wykazy, Oraz dokładue okre- Cuba... SJ... o» 510 wineji, uskuteczniając je najakuratniej. 13 „ Souchong w orygin. „opak. „ 4— cono w gotówce . se 5.125.000 zad re Żył EFAS, ję6 own pa AZEE 
stente żądań z domieszezeniem przy- Santos ... » 430 Z poważaniem Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto- | ogólny fundusz gwarancyj- do zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łu- 


puszczalnej ceny za włókę (morgów 30), 
oraz domu, pod adresem Krakow nliea 
Straszewskiego 1.-22 I. piętro. 


wej paczce opłaeaii porto do każdej stacji 


ny z dniem 31. grudnia 
1894 2—0 


1883 FE 
ogólia sumą nowych za- 


Mokkę afrykańską „ 390 
Herbatę w pakietach «o 


S. TEENSITIL 


pocztowej w kraju. 


74 icii ilo: 3 RaZ ul. Słoneczna l. 31, we Lwowie. E na ZEG at = e J; Powszechnie wiadonio jest, że ozdobą, ba 
i ari Pedifi; k SE op o Ew: ZO WŚREECzęĆ x 39.074.740 i Brillantina. nawet dumą mężczyzny jest piękna i staran- 
dk zu gk sosacóa || o oo 7 DA. NC PERS ECE AE a T 
N AE] , * 5 ! É ae i Mezei : itos mily adyny Śr K À F. nadaje , zie 
Pogajcie SZCZĘŚCIU rękę ! i po 3Ż-zł. > W A łaszc zenia we Lwowie, Rynek l 42, A I ein. miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąc 4 
Cło od 5 kilo kawy wynosi i j à TA 1498 18—0 1883. . Gy F 2 165.527.6121. ani rękawiczek, ani bielizny, ani sukień, —- Cena 50 ent. 4 


2 zł. od 1 kilo herbaty ] zł, ek wą: a, z zupełnie świeżego transportu a 108.681 renty 


500.060: marek 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowamie pie- 
niężne w Hamburgu, dozwolone i porę- 
czone ze strońy rządu. 

Korzystne urządzenie mowego planu 
polega na tem, że w toku niewielu miesięcy 
w 7 klasach rozstrzyga sią stanowezo na 
160.000 losów 50.500 wygranych, między 


które odbiorca na miejsca opłaca, 

Próbki wysyłamy ua ząda- 
nie, za przysłaniem 10 ct, w 
markach pocztewych. Adres: 


Polnische Handels-Geselischaft 


vou 
S. Dołkowski & Co. in Hamburg. 
Valentiuskamp 85, 


skich. sponodowanego w bardzo zna- 
cznej ezżęści przez wysokość rat i doda- 
tkowych prowizyj od pozaciąganych poży- 
czek amortyzacyjnych po różnych bankach, 
możnaby niejednokrotnie uniknąć przez 
konwersję wyżej oprocentowanych pożyczek 
na tańsze raty, a zaoszczędzając zna- 
czną gotówkę corocznie, przy własności się 
utrzymać. WUwolnienie od opłaty należyto- 
ściowej i stemplowej, konwersję samą zna- 
cznie ułatwia, 


przewyborne, w smaku i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


"O ERBATY 
chińskie 

a mianowicie: 1/4 ko. 

. „Assam-Pecco- Mandarin“ naj- zł. 


z 
c 


Do Austrji dopuszczone dekretem e. k 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 
19. stycznia 1884, 1. 11 028. Podług treści 
koncesji złożyło towarzystwo V Urbaine 
kaucję w wusokości 103.000 ztr. 
a. w. w 4'|, rencie złotej na zabez- 
pieczenie interesów w Austrji zawartych, 
również składa się fundusz rezerwowy dl 
tychże interesów >? depozytu rządowego. 
Klienci towarzystwa V Urbaine pobiera- 
ją część zysku na nich przypadającą już 


i tworzeniu 
Cena 1 złr. 20 cent. 


oprócz 


RE ZE „a 
Esencja miętusowa do płukania ust. oss He: 
Źwiającego smaku i zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dzięsta 

i zęby. — Flakon 50 cnt. 157 8—u 


przyje- 


HERBATY 


temi zuajdują się główne wygrane o ewen- Gdy to uwolnienie od opłaty tych oby- przedniejsza mieszanka arom. 5— |% e Módbdatczpieczanih = ża př map: a > 0 =p 
i ; ap > GW ice i ` yE, nA 1 à SA A w 338 sal. do czy ənla zębów, 
tualnie 500.000 markach, szczególnie zaś: | === "AVUVT A l NKP A ay zd 4 N, A r AS, o U fla poj Bliższej wiadomości udziela na każde Proszek roślinno-alkaliczny, Ag RC aa któw 
l wygr. in. 30U.0UU Zü wyg. m. 10.000 W EY LA dzenia tychże taks, jak niemniej dla wyżej N. 3 DRAEN on sh ; zapytanie franco i przyjmuje oferty ni sprowadzają ból i pruchnienie zebów. — Pudełko 30 i 60 ent. 
i ĘE 20u.00U, a: n » 5.000 fote? opalany przytoczonych Powodów, do kowgotzył hipo-|y 4 zastępec : 1533 5—12 dd KILL © A 
2 w 100.000] oü 3.000 p j * |teeznych pożyczek bez zwłoki przystąpić. |Ņ z ' r i à 
l s n  90.000||] 253 » # 2.000 N r cst aparatom  najprakty- Odnosnych informacyj a konwer- X 4 Posiłek IóDAdiany "7 41% Dyrekcja dla Austrji Wiedeń J I 
lm om  80.000|| 513 w w» 1.000 gzniejszymn kąpielowym. — | towania i do zaciągania nowych pożyczek, | r: „Wysiewki*, z najlep. herbat. 1-70 | I. Wipplingerstrasse 10 (Ecke Stoss A « 
Bom op 70.000] 8I8 w „ 500] s Bez kosztów i zachodu cie- | udziela podpisany emerytowany urzędnik|y g ” Souchong“ najprzedniejsza w im Himmel). TA S El TE idwylopśkńika Ses 
KE 031720 42 145 Da kąpiel. “8009 sztuk jest już w użytku, | banku austro-węgierskiego, tak «o do tego oryg. drewnianych skrzynkach 4— B Bäoher we Lwowie, skiepy Wiasne ulicu Kopernika |. 8, 
» s» 50.000 |16.990 wygranych po yezerpające cenniki illustrowane gratis banku, jak niemniej ico do zakładów kra- |y go SSohonce Mowyfówa ia WAGA 4-00 3. W. er, njena cuai WEGA ATA re k diah 
L n „ 30.000 mari 20 WI M L WEY BE, jowych, wiedeńskich i zagranicznych. N 10 Ko Karawanować, Were- jeneralny pełnomocnik. a , i ; 
| n w 20000 rk 100, 94, 67, 40] | xk. Prii 4 Lwów dnia 10. maja 1835, (| Szczenki, funt rosyjski . 480 i Filia w Krakowie, Sukiennice I, 20. 
9 m : „-Inhaber, Wien, Wallfischgasse 3 . s P szezenki, funt rosyjski . Reprezentacja w Galicji € ` 
12.000 ra Fabrik: IX, Griioethorgasse 19 a. Winnen Julian Topolnicki, N. 11. „Kwiatowa karawanow.*, We- P j ieji. p 


ulica Koś inszki 1. 6. 


1839 2—3 1 H. Lóweinburg we Lwowie. 


4: tych wyeronyel przyjdzie w pierw- gy, ORO ów 
teoooGGQGiGQ>€ 3 -€3-<3 


szej klasie Z600 w kwovie ogólnej do 
wylotowania marek 47.060. 1 
Główna wygrana 1. klasy wynosi marek 


ES 


Doache-Apparate, Closets, Fiskäston. reszczenki, funt ros . 
pe Bols kd A i 


OOO 


50.0084 zano : 
Oo CEEE L. 12.420/V, a 1915 1—1 i | 

se m. 'w 6. na m. 108.000, EA | 

i 380.006, oait md 509,000; spór. na . a 1 | i 


Najbliższe ciącnieni > j 
soki esze ciagnienie wygranych tej 
wielkiej pieniedne; 4 7 Ę: 
nastapi MA ięśnej loterji ` państwowej 


dnia 10. czerwca b. r. 


losy kosztują: 


i P oryginalny złr, 3:50 Ww. A. 
KÓGS „2 TT y 

A oryginal. „ 

Wszystkie zlecenia 
tychmiast za przesłaniem 
pobraniem należyteści z wszelką storan. 
uością, a każdy odbiorca otrzyma nasz. 
losy oryginalne, zaopatrzone w herb Dali 
stwa. 1704 12—0 
Do zamówienia dodajemy gratis nic- 
udzownie plany urzędowe, które uwido- 
czniają podział wygranych na odnosne 
klusy, 8 po każdem «clągnieulu posełany 


. „Nandżynć, czarna noena. . 320 
„Souchong“, mało narkot.. . 2:80 
„Congo*, familijna dobra . . 2 — 


Ges. król. mrzywil. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jagska 
Dostawa oleju rzepakowego 1 nahy. 


Na czas cd 1.lipca 1885 r. do 30. czerwca 1886 r. rozpisuje sie 
dostawa ekolo: 


22.000 klgrm. rzepakowego oleju świetlnego, 


1005 3-3 


KSIECIA ADAMA SAPIEHY 


wprowadza w sprzedaż z dniom 1. Czerwca b. r. nowego wyrobu porter „double stout” 


„Krasiczyński double stout“ 


produkowany podług angielskich przepisów i nie różniący się w niczem 0d angiel- 

Skich wyrobów -- extraktywny, silnie chmielony, różni się zupełnie od zaniechanego 

obecnie a dotychczas produkowanego w Krasiczynie „porteru krajowego" zwanego 
powszechnie „Bockiem*. 


wykonują się na- 
przez pocztę lub 


naszy odbiorcom bez wezwania listy j Double stout rozsyła się w paczkach po 50 i 25 butelek oryginalnych większych 
urzedowe. ź a ; 6 E ys ” s SMarnego, i mniejszych. 

Fa żadanie przesyłamy z góry plan > Ą A Ci . . : 
" SE celu przejrzenia i Cena butelki większej (*, litr) z opakowaniem loco Browar 45 cent. 
świadczamy sość do przyjęcia napo- 74 000 ft iiejszej p 
d zdznientom ido zwrotu zapř- » yy na O n p mniejszej » n n A 


conej za nie kwoty. i 

Wypłata wygranych następuje Złwsze 
ścisle pod rękojmią państwa. 

Kolektura nasza miała zawsze Szcze” 
gulne szczęście, a naszym odbiorcom Wy- 
placalismy ezęstokroć największe wygrane, 
w mianowicie marek 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. 

Jak przypuścić * należy, można przy 
kiom na zasadzie sumienności opartem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnościa na 
nader ożywiony udział i prosimy zamu- 
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy- 
saé jak najrychlej do firmy: 


KAUFMANN & SIMON, 


dom bankowy i wekslarski | 
w EFIamburgu- l 


P. S. Dziękujemy niniejsze za dotąd 
namn udzielone aeufanie, i upraazamy przez 
wylądnięcie w plan urzędowy o przeko- | 
nanie się © szansach wygranych. 0. 


Piwo marcowe w najlepszym gatavku rozsyła się jak dotychczas W paczkach 
po 50, 25 i 10 butelek oryginalnych mniejszych lub większych. 
Cena butelki większej (]/, litr) z opakowaniem loco Browar 22 cnt. 
-i A mniejszej 15 
Za każdą próżną większą lub mniejszą butelkę z porteru lub piwa 
zwrócona franco do stacji w Przemyślu płaci Browar S$ cnt. 
Piwo marcowe w takim samym najlepszym gatunku, rozsyła się także w beczkach 
Ja lub */, hektolitrowych. Hektolitr loco Browar 10 złr. 50 cnt. 


Główną sprzedażą piwa i portern Krasiczyńskiego 


we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 10, zajmuje się Wny Bronisław Ostroróg Sadowski. 


Zarząd Browaru. 


Oferty należycie opivrezeto ane, ostęplowane 1 zaopatrzzn w napis: 
„Of rta na olej“ nal ży wnieść najpóżniej do 13. czerwca b. r. godziny 
il. przed południem u zarządu głównego w Wiedniu, komitetu zarządzają. 
cego w Bukareszcie lub Dyrekcji ruchu we Lwowie albo w Jassach, równo- 
cześnie Zaś jednak oddzi:lnie uiśeić w jednym z» wyż wymienionych miejs- 
widjam w wysokości 5"/, wartości ofiarowanych materjałów, 

Warunki dostiwcze m gą być przejrzane w zarządach materjałów 
w Wiedi Lwowie, Bukareszcie i J.ssach lub też za uszezeniem poezto- 
sego, przesłane ne «skazane miejsce. 


Wiedeń 26. mają 1885 r. 


Rada zawiadoweza. 


n 
marcowego. 


n n ad 


| 


=ryduwuw i redaktor wdpowiedzialny: Józef Laskownieki. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


